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Ceny prenumeraty: 

w. Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . , zł. 5 ‘80  

z dosG-wą do domu . zł. 6 -10s
n prowincji

z przesyłką poczt . zł. A-10 
za grani ;ą . . .  zł. 9-00

Ammer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji;

23 gr.
Słowo Polskie

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz ilimeii. (0‘/t cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w n adesłany i w neto. 
er. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwszej :tronie zł. 1’— . 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo yr 12f matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słowo gr 20, dla poszukują 
cyth pracy gr. 5. 2 lasti żen­
ieniem miejsc 25 pic. Zagrani, 

czne o 50 proc. drożej.
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Dwie metody.
Oszczędnościowe zabiegi rząuu duły 

| e  odczuć w e wszystkich dziedzinach 
ic ia  państwowego; wstrzymano kre­

dyty na nowe inwestycje, ogranicz/pno 
-pomogi na różne .nstytucje kultural­

ne i społeczne, nie cofnięto się nawet 
przed oszczędnościami w  tak waż-nej 
dziedzinie, jak szkolnictwo i oświata, 
Pozatóm zarządzenia te odczuli bardzo 
dotkliwie urzędnicy państwowi — nic 
też dziwnego, że wszystkie środowi­
ska, zv. ązane w ten, czy inny sposób 
ze skaiben; państwa zaw rzały z nieza 
dowolenia. Jeanak już dziś dały się od 
czuć dodatnie skutki tych zarządzeń. 
Mamy na myśli oaporność, którą w y­
kazał polski organizm gospodarczy w 
związku z katastrofą finansową w 
Niemczech.

Ale nietylko to. Oto jesteśmy świad­
kami jak w Niemczech urzędnicy pań­
stwowi otrzymują swoje pensje na ra ­
ty. A więc w Niemczech istnieje nietyl 
ko redukcja płac urzędniczych, ale i 
brak regularności przy wypłatach. Po­
co jednak szukać tak daleko. Dość 
"'ziąśc gospodarkę mie..ską m. st. W ar 
s awy, której magistrat nie zdobył się 
ha przeprowadzenie oszczędności, za­
pewniających równowagę budżetową, 
a to z tej racji, że nie miał odwagi u- 
skutecziiić redukcji personelu i płac 
wśród pracowników miejskich. Dziś 
jest ten rezultat, że magistrat już dru­
gi miesiąc zaTga z w ypłatą poborów 
— bo kasa jest pusta. Tak wygląda go 
spodarka tych którzy nie umieją ró­
wnoważyć wydatków z dochodami i 
nie ma-ą dostatecznej siły, aby zdobyć 
się na energiczne i konieczne, chociaż 
niepopularne środki zaradcze. Jeszcze 
miesiąc temu pracownicy miejscy kpi­
li z urzędników państwowych — dziś 
są sami w ciężkiej sytuacji, a jednocze 
śnie i nieco komicznej. Oto pracow ni­
cy miejscy m. st. W arszawy grożą 
strajkiem, jak nie dostaną zaległych po 
borów. Czują jednak sami śmieszność 
te ' groźby Bo jeśli kasa miejska ’est 
dziś pusta, to czy stanie się ona peł­
niejsza, jeżeli zastrajkują tramwaje, e- 
lektrownia, gazownia, rzeźnia miejska 
i t. d.

Dziś mści się na pracownikach miej­
skich W arszaw y krótkowzroczność i 
egoizm. Nie chcieli liczyć się z istotną 
sytuacją finansową Magistratu, a ma­
jąc w ręku tak groźny oręż jak strajk: 
zakładów użyteczności publicznej, nie 
pozwolili Magistratowi przeprowadzić 
niezbędnych oszczędności. Dziś stoją 
bezradnie przed pustemi kasami mie!- 
skiemi, które nie moga wypłacić naic- 
znycb im pęnsyj. I stąd pytanie — czy 

-st dziś lepsza sytuacja — czy u- 
nzędtuka państwowego, który chociaż 
zmniejszoną pensję ale regularnie otrzy 
•nuje, czy pracownika miejskiego w 
Warszawie, którv teoretycznie pozo­
stał przy dawnych pensjach, a faktycz 
nie mus: zadawalać się zaliczkami.

Jak widzimy dwie odmienne meto­
dy zostały zastosowane przez rząu i 
magistrat m. st. W arszaw y — 1 zgoła 
odmienne dały one rezultaty. Zbytecz ■ 
ne mówjć c tern, która z tych metod 
dyła mądra i celowa T.

= U = »

Dlaczego przerwano rokowania
francusko-angielski.

AngSja w ia ła b y  pożyczkę, ale... dyskretn e. —  Poważne trudności polityczna.
(telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 29 lipca. (G). Z Paryża 
donoszą: Rokowania między wicedy­
rektorem Banku Angielskiego i dyrek­
torem Banku Francuskiego w sprawie 
kredytu francuskiego w wysoitości 20 
milionów funtów szterl. dla Banku An­

gielskiego nie doprowadziły do ostate­
cznego wyniku.

Kindersley, w icedyrektor banku an­
gielskiego, który wczoraj odjechał do 
Londynu bawit w Paryżu w celu wy­
jaśnienia warunków, na jakich Bank

Waluta od której każdy uc:eka.
C7ESKIE KOLEJE NIE PRZYJMUJĄ MARKI NIEMIECKIEJ.

i l e l e l o n e r n  o d  n a s . e e n  k i . r r  j p n n d e n i a  i

W arszawa. 29 lipca. (G). Z Pragi do i odwołania me przyjmowano na czes- 
noszą: Czechosłowackie ministerstwo j  loch stacjach kolejowych waluty nie- 
kolei wydało zarządzenie, aby aż do mieckiei,

Jak przeprowadzane ią oszczędności
■

na terenie ministerstwa skarpa.
( " l e l s l o n e i r >  o d  W a s / e y o  k o r e s p o n d e n t a  )

W arszawa, 29 lipca (B) W poszcze­
gólnych ministerstwach w dalszym cią 
gu prowadzone są intensywne prace, 
zmierzające do uzyskania oszczędności 
budżetowych na drodze potanienia i u- 
sprawnienia administracji państwowej 
we wszystkich jei dziedz uach.

Jak wiadomo, oszczędności na tej 
drodze mają dać w bieżącym roku su­
mę około 65 miljonów złotych, zgodnie 
z przyjętym przez Rząd planem oszcze 
dnościowym.

Zgodnie z tym planem na terenie Mi 
nisterstwa Skarbu prowadzona jest 
obecnie

akcja scalania kas skarbowych z
urzędami skarbcwemi podatków' 

opłat.
W ydane zostały również zarządze­

niu wydatnie zmniejszające iloś 
wszystkich sprawozdam nadto z*1- 
zwiększone zostały kompetencje władz 
skarbowych I i II instancji, co pozwo­
liło na odciążenie Ministerstwa Skarbu 
od załatwiania szeregu spraw, zała­
twianych dotąd przez centralę.

Duże znaczenie bedzie też miało
usprawnienie manipulacji kasow ej.
Projekt nowych przepisów rachunko 

wo-kasowych jest już opracowany. Zai 
muje. się tern specjalnie w tym celu 
pt zed kilku tygodniami powołana przez 
min. Piłsudskiego koimsja.

Akcja, zmierzająca do oszczędności 
budżetowych i usprawnienia admini­
stracji obejmuje nietylko samą admini­
strację skarbową, lecz również przed­
siębiorstwa i rmmoDole, podlegające 
Ministerstwu Skarbu.

Niezależnie od przygotowywanej 
zmiany w organizacji Ministerstwa 
Skarbu, idącej w kierunku

zm niejszenia liczby departam en­
tów  i w yd zia łów ,

przewidywana Jest m. in. zmiana sta­
tutu p aństw ow ego monopolu tytonio­
w ego, mająca na celu redukcje aparatu 
adm inistracyjnego tego przedsiębior­
stw a. W  związku z femi pracami za­
chodzi oczywiście konieczność pewne­
go zmniejszenia personalu w urzędach 
podległych tej instytucji.

C o  p .  T .  P r e o y  m e r a t a r ó w  i
Do numeru dzisiejszego dołączamy czeki P. K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr 150.660 prenumeraty za miesiąc sierpień Prenumeratą 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 15 j j tm £ J J

O  ile kwota należna za powyższą prenumeratą nie 
wpłynie do nas ao 10-go sierpnia w dniu tym w str z y ­
m a m y  d a ls z y  w y sy tK ę  n u m sru .

francuski mógłby przyczynić się do 
podtrzymania kursu funta angielskie­
go.

Warunki te polegać mają na p rzy­
jęciu do dyskonta przez Bank Iran 
cusiri krótkoterm inow ych zobow ia  
zań Banku angielskiego do w y so ­

kości 2 i pół miljarda franków.

Kwestja została wyjaśniona dop.ero 
zasadniczo. Porozumienie ostateczne 
nastąp1 wówczas, gdy Londyn zw ióci 
sic do Banku francuskiego z oficjalną 
ptośbą o udzielenie mu wymienionych 
kredytów.

W  rokowaniach francusko-angiel­
skich ujawniły sie

bardzo pow ażne trudności natury 
politycznej.

Ze strono francuskiej zarzucają rządo­
wi angielskiemu, że pożyczone na ni­
ski procent we Francji pieniądze loku 
je w Niemczech, ciągnąc z jednej stro­
ny poważne zyski dla siebie, a z dru­
giej s tro ry  pozbawiając Francji możli­
wości uzyskania od Niemiec gwaran- 
cyj politycznych, które stanowią waru 
nek francuskiej pomocy finansowej 
dla Niemiec.

istnieją również pewne trudności 
natury moralnej, gdyż

Anglja uw aża oficjalny kredyt o- 
trzym any od Francji za poniżający  

dla siebie.
Bank angielski życzyłby sobie, aby 
spraw a została załatwiona dyskretnie 
boz oficjalnego układu pożyczkowego. 
Francuskie koła finansowe uważają, 
że skrupuł ten jest nierzeczowy i że 
Anglja jeszcze w tym miesiącu będzie 
musiała dojść do porozumienia z Fran 
cją.

paryskich kołach bankowych 
istnieją dw a prądy. Część bankierów 
uważa za korzystniejsze i pewniejsze 
lokowanie oieniedzy w Niemczech za 
pośrednictwem Londynu, podczas gdy 
inni są zdania, że rynek londyński jest 
dostatecznie nasycony piemądzmi fran 
cuskiemi i że Niemcom należy pomóc 
w inny soosób.

Pa-yż. 29 lipca. (PAT.) Opinia publi­
czna Francji, która wymaga, aby za­
nim udz:e!one zostaną Niemcom o’- 
brzynre kredyty o których jest mowa 
obecnie, rząd Rzeszy zapewnił gw a­
rancje polityczne — ta  sama opinta on 
bliczna żąda również, aby korzystają­
ca z poparcia finansowego Francji 
Anglja nie prowadziła polityki me^zo- 
dnej z jej interesami.

Są poważne warunki polityczne'1 "do 
współpracy, pisze „Le Journal11. Głów 
nym celem jest rozbudzenie ponownie 
zaufartia. Otóż pierwszym warunkiem 
zaufania jest położenie kresu wszel- 
Kim nieporozumieniom politycznym. 
Nieporozumienia tarcie niestety istnieją 
między Paryżem  a Londynem, a ton, 
który zacnow ali w  Berlinie mimstro- 
,vie angielscy nie w skazuje w łaśc iw ie  
na to, że  chcą oni uczynić co jest mo­
żliw e, aby zlikw id ow ać te nieporozu­
mienia.
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NIE BFD7JE MORATORJU.M DLA 
ROLNIC! WA NIFMILCKIEGO.

Berlin, 29 lipca (PAT) Dementując 
pogłoskę o rzekomym planie o ro s z e ­
nia ogólnego moratorium dla rolnictwa 
niemieckiego na obszarach wschodnich 
biuro Wolffa donosi, że obecnie rozwa. 
żany fest projekt przyjścia z pomocą 
zagrożonemu r.S^jctwu. Możliwe jest, 
.że w  ty n  celu ogłoszone zostanie mo­
ratorium dla pew nej kategorii zobowią 
zań dłużmczych, zaciągniętych przez 
rolnictwo niermeckie.

PRZEMYSŁOWCY NIEMIECCY 
W OBAWIE O MARKĘ.

Berlin. 29 lipca. PAT.) Związek 
przemysłu niemieckiego odbył dziś 
nadzwyczajne posiedzenie, na którom 
omówiona została obecna sytuacja fi­
nansow o polityczna w  Niemczech i o- 
czekiwana akcja samopomocowa.

Związek wypowiedział się przeciw­
ko jakimkolwiek próbom zasadniczej 
regulacji wewnętrznego obrotu płatni­
czego oraz przeciwko wszystkim pro­
jektom  mogącym naruszyć zaufanie do 
marki niemieckiej.

KŁOPOTY RZĄDU RZESZY ZE 
)00-MARKOWA OPŁATĄ PASZPOR 

TÓW.
Berlin, 29 lipca. (PAT.). W dniu dzi­

siejszym posłowie austriacki, szwajcar 
iski i czeclroslow acki złozyli w urzę­
dzie spraw zagranicznych protest prze 
fciw ko lOCj-markowej opłacie za wy­
jazd obywateli nierniectoch za granicę.

Urząd spraw zagran.cznych w od­
powiedzi swej przyrzekł podjąć krok', 
'mające na celu złagodzenie względnie 
Lofnięcie odnośnego zarządzenia. Ró- 
Wnież związek przemysłu niemieckie­
go na dzisiejszem posiedzeniu w ystąp ! 
Pstro przeciwko opłacie paszportowe!,

CZECHOSŁOWACJA OBNIŻA 
PFNSJE DYPLOMATÓW.

Praga. 29 lipca. (P M .) W ramach 
akcji oszczędnościowej, przeprowadza­
nej przez rząd czechosłowacki posta­
nowiono zniżyć z ważnością wstecz 
od 1 Itpca br. o 10 proc. pobory urzę­
dników , pełniących służbę na zagrani­
cznych placóv kach dyDłomatycznych 
i konsularnych.

„WIDAĆ OZNAKI ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ
POPRAWO

Lond5. 11. 29 lipca. (PAT.) Ambasador 
St. Zjednoczonych w Londynie Dawes 
oświadczył, iż daja się już zauważyć 
oznaki zbliżającej się poprawy sytua­
cji ekonomicznej.
1 Osiągnęliśmy już — mówił ambasa- 
(dor — najniższy punkt depresji, co 
Iświadczy, że poprawa niebawem na­
stąpi.

W  PIATŁK ROZPOCZNĄ SIĘ 
RLPLIKI STRON W HADZE.

Haga, 29 :ipca (PAT) Pierwsza serja 
'przemówień stron w sprawie unii cel- 
,nej niemiecko-anstrjackicj została dziś 
zakończona

W piątek przedstawiciele państw 
przystąpią do składania replik.

6(HJ KOMUNISTÓW \PESZTOWANO 
W  RUMUNII.

Bukareszt. 29 lipca. (PAT.) W zw ą  
zku z ostatniemi Zamachami bombowe 
mi na liniach kolejowych oraz w celu 
niedopuszczenia do zapowiedzianych 
na dzień 1 sierpnia b. r. mamfcstacyj, 
władze dokonały wśród komunistów 
wielu aresztowań. Ogoleni aresztow a­
ne około 600 osób. M. ;n. w Bessarabji 
aicsztowano 4 agentów bolszewickich, 
przybyłych z Rosji sowieckiej, przy- 
czem skonfiskowano przy nich 200U u- 
lotek antypaństwowych.

30 TYSIĘCY KRAWCÓW STRAJKUJE 
W NOWYM JORKU. 

(Telefonem oj  nasztgo ki ■respondenta).
W arszawa, 29 lipca. (G) Z Nowego 

Jorku donoszą, że dziś wybuchł tam 
strajk 30.1)00 krawców męskich - na 
znak nrotestu przeciw obniżce plac i 

jprzedłużeniu godzin pracy przez wła­
ścicieli zakładów krawieckich.
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„ R A J  D L A  i i O R I E T "
Realizacja filmowa wjr głośnej powieści EMILA ZOU p. t . : „Au bonheur des 
dames" reżyserii Juiien Devivier. — Ponadto doskonałe dodatki dźwiękowe

Zeppelin zawrócił z droni.
Berlin. 29 lipca. (PAT.) Dzi-ś nade­

szła z  pokładu parow-ca ,.Rcsolute“, 
należącego do linji Hamburg—Amery­
ka wiadomość, że przejęto depeszę 
raajową Zeppelina, wedle której znaj­
dował się on wczoraj o północy w od

ległości 410 mil morskich oa grupy 
wysp Szpitzbergem. Wedle ostatnich 
wiadomości, sterowiec zawrócił z dro 
gi do Leningradu, dokąd ma przybyć 
jutro rano. Dziś przedpołudmem stero- 
wiec znajdował się nać Nową Ziemią.

Rozgromienie armii komunistycznej
w Chinach.

W arszawa, 29 lipca. (G). Z Londynu 
donoszą: Według wiadomości z Szang 
baju w ciągu ostatnich dwóch dni to­
czyła sic decydująca bitwa między woj 
skarm nankińskiemi i komunistyczną 
armią prowincji Kiangsi. Przebieg bi­
tw y był niezwykle krwawy. Padło w 
niej 3000 zabitych, zaś 10.000 odniosło 
rany.

Komuniści ponieśli niebywałą poraż­
kę. Wojska rządowe rozstrzelały wzię 
tych do niewoli 1000 oficerów i pod­
oficerów. Rozstrzelany też został od­
dział komunistyczny liczący 500 ludzi 
za

(Telefonem od naszego k<">resnondent.a)

straszne zbrodnie, jakich żohae 
rze ci dopuścili się na miejscowej 

ludności.
Jak opowiadają mieszkańcy miasta 

komuniści pastwili się w  nieludzki spo 
sób nad dziewczętami, poczem wiazali 
im ręce na plecach, przymocowywali 
ładunek dynamitu z zapalonym lontem 
i urządzali 

wyścigi n ieszczęśliw ych  do rzeki. 
Która zdołała dobiec do rzeki, ocaliła 
się przez zamoczenie lontu. Inne pa­
dały trupem rozszarpane przez wy­
buch.

KRska armii komunistycznej równo- 
I znaczna jest z końcem panówama ko- 
7 munistów w prowincji Kiangsi.

uriańsk pocn osł stopę: dyskontowi.
WGdańsk, 29 lipca. (PAT,), 

dzisiejszym Bank Gdański podniósł 
stopę dyskontową z 7 na lii proc. a tom 
bardowa z 10 na 12 proc.

Podwyżka stopy .dyskontowej obja-

dniu i stuana jest zwiększeniem obiegu ban- 
' knotów ponad normę o 20 do 25 proc. 

Są wszelkie dane ku temu. że nad wyż
ka obiegu jest tezauryzowana.

= D =

M a  wchodzi na drooe ndukcyj 
personalu urzędniczego.

(Teietonęm od naszego korespondenta).

■Warszawa, 29 lipca. (G) Z Lundynu 
donoszą: Komisja oszczędnościowo-bu 
dżetowa kończy swe prace nad opra­
cowaniem plami daleko idących oszczę 
dności, które zmniejszyć mają d.eficyt 
budżetu angielskiego.

Człor,kowie komisji nie uzgodnili je­
szcze swych poglądów'. Należy przy­

puszczać, że kmnisia ogłosi dwa pro­
jekty: większości i mniejszości.

Większość domaga się daleko idącej 
redukcji zasiłków dla bezrobotnych, 
oraz innych dodatków na świadczenia 
społeczne. Pozatem komisja propanuie 
zmniejszenie liczby' urzędników, oraz 
zredukowanie płac urzedniczycn.

MASZYNA, KTÓRA ZASTĘPUJE 
MŁYN I PIEKARNIĘ.

F en  ara, 29 hpca. (PAT) Odbyły sic- 
tu ciekawe eksperymenty z nową ma 
szyną, wynalezioną przez mechaniku 
Mentora 'łcodori, nazwaną „auropane".

M aszyna ta wyklucza całkowicie 
pracę młyna i piekarza. Miele ona zbo- 

7/,e. miesi ciasio. soli je i wypieka chleb. 
Ma jeszcze tę zaletę, żo w  ciągu go­
dziny może być zmontowana i gotowa 
do użytku.

Mechanik Tcodori od 30-tu lat pra­
cował nad rdoskouaTmicm swego w y­
nalazku- duprowadzając go do obecne­
go stadjum, v r  którym istotnie jest ort 
ostatnim wyrazem techniki w swym 
zakresie.

Gmina miejska w Ferrarze zastosme 
rnaszynę Teodoriego we wPisnej pie­
karni również ze względu na koszt, 
wynoszący jedną czwartą sum, nezbę- 
dnyck przy budowie normalnego pieca 
do wypieku chłeba

.*=□=

H Y U R O P L A N  S P A D Ł  NA SZ O S F .

Puck. 29 lipca. (PAT) Dziś przed po­
łudniem hydroplan miejscowego dywi­
zjonu lotniczego, podczas lotu ćwicze­
bnego chcąc lądować, zawadził o drze­
wo i spadł na szosę Dwie osobv z po­
ród załogi zostały ciężko poranione, 

reszta zaś załogi w liczbie trzecii osób 
w yszła bez szwanku. Samolot został 
uszkodzony.

LITEWSKI SAMOLOT UTONĄŁ 

W JEZIORZE.

Wiino, 29 lipca. (PAT) Lecący w kie 
runku Zav, ias samolot litewski w pe­
wnym momencie objęty został kłębami 
dymu i zaczął spadać. W  ostatniej 
chwili z palącego się samolotu w ysko­
czył jeden z lotników', który na spado­
chronie szczęśliwie w ylądow ał w od­
ległości zaledwie kilkudziesięciu me­
trów od linji granicznej po stronie li­
tewskiej.

Palący się samolot 
lotnikiem wpadł do 

Mniszki.

w raz z drugim 
jeziora Pokali-

HoFd £eorqe poddał się
o p e r a c p ,

Lcndyn, 29 lipca. (PAT.). Lloyd Ge- 
orge poddał się dziś rano operami. 
W śród lekarzy obecny był przy-opcirt 
cji lekarz królewski lord Dawsón.

Biuletyn lekarski głosi, że wskutek 
operacji, jakiej poddał s;ę dziś Lloyd 

j Georgc przyczyny hematurgj; zostały 
usunięte całkowicie.

Pomimo, że operacja była poważna, 
stan clmrcgo jest zadowalający. Lloyd 
Gsorge liczy lat 68.

Ś. P. W ŁAD. TOPCZEWSKI.

W arszawa. 2jp lipca (PAT) Dziś o 
godz. 16.30 zmarł nagle w Warszawie 
na udar serca ś. p. por. rcz. W łady­
sław 1 upczewski. prezes Związku Ofi­
cerów' Rcz okręgu warszawskiego, i 
wiceprezes zarządu głównego tegoż 
związku. Zgon nastąpił wr gmachu ko­
szar 21 p. p., w którym tb pułku ś. p. 
por. Topczewski odbywał ćwiczenia 
wojskowe. Zmarły odznaczony był or­
derem Polonia Restrtuta, złotym Krzy­
żem zasługi i w. in.

Fodzięknwan,e.
W szystkim, którzy oddali ostatnią 

posługę ś. p. Helenie Czapelskiej, oraz 
okazali nam współczucie, w  tych cięż­
kich chwilach składamy gorące słowa 
podzięki „Bóg zapłać' . 3403

Siostrzenice i Rodzina.
W arszawa, dnia 30 lipca 1931.

B . to m  M a t u s z e w s k i  

wyjeżdża do Rus1!.
(Teretoncm orf naszego korespondenta'-

W arszawa. 29 lipca. (G). B minister 
skarbu Ignacy Matuszewski wyjeżdża 
jutro na kilkutygodniowy pobyt do Ro 
sji sowieckiej. W czoraj poselstwo so­
wieckie udzieliło b. min. Matuszew­
skiemu wizy wjazdowej. P. Matuszew 
ski zamierza zwiedzić w Rosji szereg 
ośrodków przemysłowych. Podróż je­
go ma charakter zupełnie prywatny.

m  paaagŁfcgra * m  w m / m m .  ket

Nowy reKorc1 w biegu  
na IGDCi metrów.

Podczas międzynarodowych zawodów lek­
koatletycznych w Ctmlcttembursru znako­
mity biegacz tiancuski Ladoumague usta­
nowił nowy rc-kor I w7 biegu na 10OP mfr., 
mianowicie 2 min. ,25.3 sedt. Na zdjęciu La- 

doumesnc przybywający do mety.
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Z D N IA . hm m  zatargu o jezioro OoKsziy<
KONFERENCJA W PRŁZYDJUM 

RADY MINISTRÓW.
(Telefonem od u szefio  kia**"[i.!n l.ehta)

Warszawa, 29 lipca. (B). Dziś w go­
dzinach południowych zastępujący pre 
miera Prystora minister spraw wewn, 
""“racki w  gmachu Prezydium Rady 
Ministrów odbył kolejno konferencje z 
ministrem skarbu Janem Piłsudskim, z 
wiceministrem przemysłu i handlu Ko- 
żuchowskim, który zastępuje chorego 
ministra Zarzyckiego, oraz z wicemm. 
spraw wojisk. gen. Skladkuwskim.

CHARGE Jy  rFFaiRES FRANCJI 
U MIN. ZALESKIEGO.

(Teieionem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca. \B). Min. Zale­

ski przyjął dziś charge d‘ atfaires Frań 
cji p. Rreo.si.

PRZED ZJAZDEM LEGJONISTÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 29 lipca. (B). Zarząd głó­
wny Związku Legionistów Polskich 
komunikuje, że tegoroczny dziesiąty 
ogólny zjazd Legionistów w Tarnowie 
w  dniu 9 sierpnia Pr. Pędzie jak zwykie 
zjazdem jednodniowym. W  przed­
dzień zjazdu odbędą się pewne uro­
czystości o chaiakterze lokalnym urzą 
dzane przez członków okręgu tarno-

skiego związku Legionistów Pol­
skich oraz miej.scowre społeczeństwo.

Z RYNKI1 PPACY.
'Telefonem od m s7eco korpsDondenta).

*Varszawa, 29 lipca. (B). W okresie 
Pd 22 do 29 bm. Widzewska Manufak­
tura powiększyła liczbę zatrudnionych 
tobotników o 480 osób przyczem dal­
sze zwiększenie stanu zatrudnienia bę­
dzie dokonywane stopniowo. W okrę­
gu bialsklmp rzyjęrod o pracy 284 no­
wych góralków. W Lublinie została 
uruchomiona fabryka maszyn w wyni- 
m czego przyjęto do pracy 120 no- j 

wych robotników.

-PAŃSTW. ZAKŁADY TELE- I RA-
DJOTECHNICZNE“.

< 1 '“Mr.nem o-j - n 7pt,, k-irw.on fenta)
Warszawa, 29 lipca. (B). Mocą roz­

porządzeni a Rady Ministrów nazwa 
Przedsiębiorstwa „Państwowa W y­
twórnia Aparatów Telegraficznych i 
Telefonicznych w W arszawie'1 zmiemo 
na została na nazwę „Państwowe Za­
kłady Tele- j Radiotechniczne w W ar­
szawie.

SKASOWANY SAD.
-1 fonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 29 lipca. (B). W Dzienni­

ku Ustaw z 29 bm. ogłuszono rozporzą 
dzenie ministra sprawiedliwości zno­
szące z dniem 1 sierpnia sąd grodzki 
w Łahwie w okręgu sądu okr. w  Piń­
sku.

MIN. NORWID - NEUGEBAUER 
WRÓCIŁ Z LRLOPU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca. (B). Minister 

robót publicznych gen. Norwid - Neyge 
bauer powróci! z urlopu wypoczynku- i 
^  ego i „9 km. objął urzędowanie.

CZERWIŃSKI PODDAŁ SIĘ 
OPFRACJI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 29 lipca. (3). Minister 

oświaty dr. Czerwiński jest chory od 
ozt-ręch tygodni.

Dziś w stanie zdrowia mm. Czerwiń 
■ u.ego nastąpiła zmiana o tyle, że do­
konano operacji przewodu żółciowego. 
Operami dokonał dr. Czarkowski w 
obecności dra Kij-ewskiego, przy uazia
e dra Jakubowskiego i dra Noszczyka.

Operacja powiodła się całkowicie i 
v szejka pewność, iż po 4 tygo- 

' mach min. Czerwiński będzie mógł I 
oowrócić do normalnej pracy.

olsce przypadła część eziora.
(Telefonem od naszego korespondema).

Warszawa, 29 lipca. (B) Zatarg g ra­
niczny polsko-litewski o przebieg linji 
granicznej na jeziorze Dukszty, trw a­
jący od trzech tygodni, został ostate­
cznie zlikwidowany.

Na specjalnej Konferencji władz po­
granicznych polskich i litewskich usta­

lono granicę na powierzchni jeziora w 
ren sposób, że biegnie ona z zachoau 
na wschód od ustawionych na przyle­
głych brzegach znaków granicznych i 
odcina na korzyść Litwy trzy czwarte 
powierzchni jeziora, na korzyść Polski 
jeaną czwartą część.

Izy właścicie e autobusów i taksówek 
otrzymają dalsze uigi podatkowe?

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 lipca. tB) W kwestji 
funduszu drogowego zapadła na razie 
decyzja, że płatnicy tego podatku m a­
ją płacić na poczet zaległości • jedną 
dwunastą carkowitego wymiaru, jaK; 
został dokonany w  stosunku do- po­
szczególnych przedsiębiorstw na pod­
stawie ustawy o funduszu drogowym i 
rozporządzenia wykonawczego do tej 
ustawy.

Kwestia. czy w stosunku do przed­
siębiorstw autobusowych i taksówkc- 
wych oraz samochodów ciężarowych 
będą zastosowane algi od dokonanego

już wymiaru, czego te przedsiębior­
stwa się domagają, i w  jakiej postaci 
wyrażą się te ulgi, jest nadal przedmie 
tem badania komisji międzyministerial­
nej, która odbywa szereg posiedzeń 1 
pozostaje w kontakcie z zamteresowa- 
nemi związKam.i.

Jedno z takich posiedzeń z udziałem  
przedstaw icieli zw iązków  odbędzie się 
w Prezydjum  Rady M inistrów 30 b. m.

Po tem posiedzeniu sprawa przyzna­
nia ewentualnych ulg płatnikom po­
datku na fur-dusz drogowy winna po­
sunąć się znacznie naprzód.

Stare deby wyrwane z korzeniami.
Huragan naci po« atsm stolmskim.

Brześć nad Bugiem. 29 lipca. (PAT.) 
Wczoraj w  godzinach popołudniowych 
nad częścią powiatu scolińskiego prze­
szła burza gradowa z piorunami i 
deszczem. Grad wyrządził olbrzymie 
szkody. Wichura uszKodziia wiele do­
mów, zrywając dachy.

Pow yryw ane z-ostąly i poniszczone 
niemal wszystkie drzewa owocowe. W 
pobliżu Dawidgródka wichura w yrw a

ła z korzeniami kilkaset starych dę­
bów.

Ogółem straty, ,iak dotychczas obli­
czono, wynoszą powyżej 2GOTOO zł. 
W kilka punktach powiatu wielkość 
grudek gradow ych dochodziła do roz­
m iarów kurzego jaja. W Dawidgró-ikw 
grad wybił przeszło 1000 szyb okien­
nych. Na stacji Widzibór p io\m  zabił 
kilkanaście sztuk bydła. Wypadku z 
ludźmi nie zanotowano.

hokrejie upałów— chłód i deszcze.
Temperaturę spadła wczoraj o kilkanaście s opni

Warszawa, 29 lipca. (Tel. wł.) Komu 
nikai Państw. Instytutu Meorol. Przej­
ście przez Polskę frontu chłodnego wy 
wolało w dniu dzisiejszym na całym 
obszarze kraju nienogodę. Na Pomorzu 
i w Wielkopolsce było na ogół po­
chmurno, chociaż chwilami świeciło 
słuńce. Natomiast nad Podlasiem, Ma­
zowszem, Lubelskiem, Kieleckiem, Kra 
kowskiem, Śląskiem i Tatrami niebc 
pokrywała jednolita powłoka chmur, a 
nocą przez cały dzień padały deszcze 
Wschodnia połowa Polski miała do po 
łudnia pogodę słoneczną i upalną.

Tem peratura wynosiła: 28 st. na Po­
hulance (pod Wilnem), 27 st. w Wilnie. 
26 st. w  Baranowiczach i Pińsku, 25 
st. w  Łucku. 24 st. w Tarnopolu, 23 st.

W Zaleszczykach, następnie jednak ze 
zbliżeniem się frontu chłodnego i tam 
zachmurzenie wzrosło. Napływające z 
prądem chłodne powietrze morskt * 
spowodowało na zachodzie i w środku 
Polski mocny spadek temperatury.

W  dniu wczorajszym t. j. 28 b. m 
tem peratura o godz. 14 wynosiła na 
Mazowszu od 30 do 32 st., dziś zaś za-_ 
ledwie 13 st. Ochłodzenie więc wyno­
siło od 17 do 20 st. w W arszawie, 24 
st w Poznaniu. Na Podkarpaciu termo 
metr w skazywał około 18 st.

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu 30 b. m.: Nocą i rankiem pochmur 
no i deszcze, potem polepszenie się 

i stamu pogody. Porywiste w iatry pćł- 
i nocno-zachodnie i zachodnie.

Trup robotnika na przewodzi eEektr.
Nieszczęśliwy M aciek w jSorysławiu.

Borysław. 29 lipca. (PAT.) Dnia 29 j 
b. m . okoio godz. 8 rano w ydarzył się 
w Borysławiu nieszczęśliwy wyipadek 
spowodowany nieostro mem obchodzę 
niem się z prądem elektrycznym, w 
następstwie czego robotnik " Stanisław 
Koch poniósł śmierć.

(och wspólnie z elektromonterem 
Mieczysławem Koiodrubskim, napra­
wiając przewody elekitr. o napięciu

220 Volt, dotknął się nieostrożnie prze 
wodóiw i zawisł na slupie śmiertelnie 
rażony prądem. Widząc to Kolodr-ub- 
ski pośpieszył mu z pomocą, został 
również jednak porażony, lecz tylko 
w lekkim stopniu Kocha pomimo na­
tychmiastowej pumocy lettarskiej, nie 
zdołano uratować.

B udm a kplei G. Sląjk-Gdynia 
postępuje naprzód.

(Telefonem ->d n asze*  korespondenta)

Warszawa. 29 lipca. (B). Francusko- 
polskie towarzystwo kolejowe budo­
w y kolei -Herby Nowe- -Gdynia prze­
znaczyło sumę około 60 miljonów zło­
tych z w pływów  uzyskanych z poży­
czki kolejowej na roboty w bieżącym 
sezonie budowdarym. Roooty prowa­
dzone będą aż do pierwszych mrozów 
a niektóre z nich nawet i w okresie zi­
mowym

Przedewszystkiem pod koniec tego 
loku budowa linji Bydgoszcz—Gdynia 
wykonana zostanie calKowicie. Obec­
nie prowadzone są na tej części magi­
strali roboty nad wykonaniem torów, 
stacyjnych budynków, oraz urządzeń 
zabezpieczających ruch.

Orliński w drodze 
ao M. Jorku.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29 lipca. (B). Dowiaduje 
my się, że znakomity pilot polski kpt. 
Orliński odpłynął już do Stanów Zjed­
noczonych AmeryKi Pól,, gdzie na a- 
paracie produkcji polskiej, wysianym 
na okręcie linji Gdynia—Ameryka „Ko 
ściuszko" produkować się będzie w 
akrobacji powietrznej.

Wojna wśród ojców m. Łodzi 
trw a nadal.

Łódź. 29 lipca, (PAT.) W  związku 2 
odebraniem wiceprezydentowi miasta 
Łodzi dr. Wielińskiemu przez wię­
kszość socjalistyczną funkcji przewód 
ni-czącego wydziału finansowego Magi 
strafu, co nastąpiło wskutek wystąpie­
nia di'. Wiehńskiego z PPS. GKW„ na 
wczoraiszem posiedzeniu Magistratu 
większość socjalistyczna powierzyła 
prezydentowi Ziermęokiemu obięcie 
funkcji przewodniczącego tego wy­
działu.

Ś. p. Stanisław Dziekoński.
W arszawa. 29 lipca. (B). W  W arsza 

wie zmarł po ciężkiej chorobie naczel­
nik wydziału administracyjnego mini­
sterstw a komunikacji magister Stani­
sław Dziekoński, długoletni urzędnik 
tego ministerstwa. Zmarły cieszył się 
ogólnym szacunkiem i miał opinię zdo) 
nego organizatora

Pogrzeb odbył się 29 b m. w Stani­
sławowie. W  imieniu ministra komuni 
kacji wziął udział w pogrzebie dyrek­
tor departamentu administracyjnego 
Mm. komunikacji inż. Andrzejewski, 
oraz szereg wyższych urzędników mi 
nisterstwa.

S z y b k ie ,  r ó w n e

Opalenie car?
o t r z y m u j e  s i e  s U s u . , a c

WŁOSKI OLEJEK O t ó C M S 7
JPerfeKtion,

Co nabycia w pierwszorzędnych dro­
geriach i pertumerjach. 3l57r

DEFRAUDACJA W WILENSKIEM  
KINIE MIEjSKIEM.

Wilnc, 29 lipca. (PA T ). Wydział 
śleaczy m. Wilr.a w ykrył aferę w kinie 
mi-ejskiem. Nadużycia wynoszą dzie- 
siątki tysięcy złotych. W aferę jest 

wmieszany radny Łoku-czewskń

DWA FIl MY POLSKIE 
WYŚWIETLANE BĘDA W PRACZE.

Praga, 29 lipca. (PAT.). Przedsiębicr 
stwo filmowe „Excdsior - Film" w 
Brnie Morawskiem zakupiło niedawmo 
dwa filmy polskie „W iatr od morza" 
i „Uwedzio-na", które będą wyświe­
tlana w Pradze i większych miastach 
Czechosłowacji.



4 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 207 z dnia 31 lipca 1931.

J 'o k M f a m d i  iu D s iyn sk itl.
Paryż, w lipcu.

Uwaga catej Francji zwrócona jest 
dzisiaj na to, co się dzieje po drugiej 
stronie Renu. A nadchodzą stamtąd 
wiadomości coraz ciemniejsze i oska­
rżenia Francji bardzo ciężkie. P. Brue- 
ning miał przed soba kilka dróg, z któ­
rych dwie bardzo proste: albo podjąć i 
rozwinąć swoją pierwszą mowę przez 
radjo w kierunku porozumienia z Fran­
cją i kontynuowania rozmów nad gwa­
ran tam i politycznemi wzamian za po­
moc finansową, albo pójście drogą 
wprost odwrotną.

P. Bruemng poddał się jednak głoso- 
w i opinji mas. miotanej przez Hittjera 
z jednej strony i przez komunistów' z 
drugiej, opinji nastrojonej bo owo i u- 
stosimkowanej wrogo do wszelkich 
gwarancjo politycznych. Co więcej, 
szef rządu niemieckiego ku wielkiemu 
zdziwieniu opinji francuskiej, czyni 
Francję odpowiedzialną za sytuację, w 
jakiej się dziś Niemcy znalazły, rzeko­
mo dlatego, że dzięki przeciągającym 
się w Paryżu rokowaniom nad kwestią 
moratorium, propozycja H oorera nie 
mogła dać już spodziewanych wyni­
ków'.

Stanowisko Francji podczas pierw­
szych rokowań paryskich było zupeł­
nie jasne: gotowa była zgodzić się na 
wszelkie ulgi dla Niemiec odnośnie do 
reparacyj. ale nie chciała do tego 
wszystkiego dopłacać, jak sobie tego 
iżyczyli Amerykanie i Niemcy. Rezy­
gnowała i  w ypłat reparacyjnych go­
tówkowych, ale przy swwni stale de­
ficytowym bilansie handlowym nie 
chciała płacić Niemcom gotówką za 
reparacje w naturze,

W  drugich rokowaniach paryskich, 
bezpośrednio z ministrami niemiecki­
mi, Francja zajęła również stanowi­
sko jasne i zdecydowane. Świadoma 
'swej siły finansowej, a zmuszona do 
stałego zwalczania agresywmości Nie­
miec w Europie, posianowdła kupić 
spokój ze strony Niemiec za brzęczą­
cą monetę. Jnż p. Luther dowiedział 
się w Paryżu, że żadna subskrypcja 
pożyczki niemieckiej we Francji nie 
uda się, gdyż subskrybent francuski 
nie wie, na co zostana obrócone jego 
'.pieniądze. Dlatego właśnie Niemcy mu­
sza dać gwmranc.e finansowm podobnie 
jak je dały do planu Davesa i przyrze­
czenie stępienia swej agresywnej poli­
tyk1' w Europie. Nie żądano nawet ze

strony francuskiej wyraźnych gwaran- 
cyj politj cznych, aby usunąć nawęt 
wszelki pozór upokorzenia Niemiec.

Ministrów ie niemieccy w7oleli jednak 
odwołać się do Londynu, sądząc, że 
F rancja będzie zmuszona solidaryzo­
wać się z innemi panstwemi. Tymcza- 
,em zawiedli się. Zawiedli się zaś dla­

tego, że interes Francii wobec sytua­
cji w Niemczech jest zgoła urny. ani­
żeli interes Anglji i Stanów' Ziednoczo- 
Jiyph. Państw a te postanowiły rato­
wać z,a wszelką cenę swe miliardy u- 
lokowańe w Niemczech. Francja prze­
zornie "wycofała swe kredyty z Nic- 
jniec już po zeszłorocznym zwycię­
stwie hitlerowców i dlatego pian fran­
cuski był planem faktycznej pomocy. 
Z drugiej strony ministrowie niemiec­
cy zapomnieli, że w Europie iedyna 
Francja może im udzielić pomocy. Od­
rzucając przedwcześnie francuski plan 
pomocy, a nie uzyskawszy nic kon­
kretnego wr Londynie, ministrowie nie­
mieccy wrócili do Berlina z niczem.

Obaj ministrowie niemieccy padli zu­
pełnie w y raźn e  ofiarą opinii mas nie­
mieckich, które od szeregu lat wycho­

wane są w duchu nienawiści do Fran­
cji i Polski, w duchu odwetu, w atmo­
sferze manifestacji stahlhelmowców'. 
nie mających w sobie nic pokojowego. 
Francia widzi to doskonale i dlatego 
właśnie żądała gwra 'ancyj politycz­
nych.

Dziś. szczególnie wobec odmowy ze 
strony Niemiec dania gwarancyj poli­
tycznych, mimo rozpaczliwej sytuacń, 
w jakiej się Rzesza znajduje, Francia 
widzi zupełnie wyraźnie niektóre błę­
dy briandyzrnu. Zaczyna sie we Fran­
cji utrwalać przekonanie, że stan, w 
jakim się Niemej' znalazły, oznacza 
koniec planu Younga. Sfery urzędowe 
francuskie, a za niemi opinja mas. co­
raz bardziej oswajają się z trwśla że 
Niemcy nie w'znowią już spłat repara- 
cyjnych. Tymczasem Francja tak nie­
dawno jeszcze, bn ściśle przed rokiem, 
pozbyła się gwarancji tych reparacy.i, 
Nadrenii. Na szczęście pozostało je­
szcze zagłębie Saaiy, gdzie za 4 lata 
ma sie odbyć plebiscyt. Gdyby jednak 
Niemej' ociągały się po wygaśnięciu 
moratorium ze wznowieni-em spłat re- 
paracyjnych, Francja uczyni wszystko.

Regaty wszechpolskie w Bydgoszczy.

W niedzielę odbyły się ~w Bydgoszczy 
wszechpolskie regaty przy udz/.a.le przed­
stawicieli wszystkich dzielnic. Zdjęcie 
przedstawia lożę reprezentacyjny w czasie

zydenta Pzplitej.

regat. 1) prezes Dyrekcji Gdańskiej PKP. 
inż. Dabrzycki, 2) wojewoda Pomorski La- 
mot, 3) wojewoda Poznański Raczyński, 
4) starosta dr, Bcrcta nciprezeulujłcy Prc-

aby do plebiscytu nie dopuścić. Boga­
ctwo węgla zagłębia Saary szczegól­
nie ważne ze w'zg!ędu na bliskość rud 
lotaryńskich, wynagrodzi Fiancji stra­
ty, poniesione wskutek bankructwa 
planu Younga. Al. Ther,,

Reorganizacja samc^ądu  
w Warszawie!

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 29 lipca. (G). Pow tarza­
jące się co pewien czas w prasie po­
głoski na temat ewentualnego rozwią­
zania warszawskiej- rady miejskiej i w 
związku z tern o mającem nastąpić po 
łączeniu funkcyj prezydenta miasta z 
urzędem komisarza rządu, mają swoje 
źródło, jak słychać, w prowadzonych 
obecnie przez czynniki rządowe inten­
sywnych pracacli zmierzających do 
potarnenia i usprawnienia administra­
cji publicznej, które to prace obejmują 
również kwestię administracji samo­
rządowej.

Rroblern ten jest szczególnie aktual­
ny w' W arszawie, gdyż magistrat i 
komisariat rządu załatwiają często iden 
tyczne spiaw y jak n. p. w dziedzime 
spraw  wojskowych^ opieki społecznej 
i t. d.

Zniesienie tej dwutorowości pozwo­
liłoby niewątpliwie na dokonanie po­
ważnych oszczędności w  wydatkach 
administracyjnych. Y/ymagaioby to 
jednak dokładnego rozpatizenia cało­
kształtu problemu administracyjnego 
w W arszaw ie i szczegółowego sprecy 
zowrania formy w jakiejby to mogło 
nastąpić, Sprawa ta wym agałaby o- 
czywiście drogi ustawodawczej

Narazie wiadome jest tylko ze pro­
blem ten jest zasadniczo rozważany, 
a o powzięciu jakichkolwiek decyzy;
narazie nic jeszcze nie słychać.

*  *  *

W arszawa. 29 lipca. (B). 29 b.m . 
zwiedziła komisariat rządu m. W arsza 
w:y i starostwo grodzkie W arszaw a- 
śródmieście wycieczka zorganizowana 
przez prezyduim Rady min. składająca 
się z przedstawicieli wszystkich mini­
sterstw  i urzędów' ccntralnj'ch w W ar 
szawie. Wycieczka miała ra  celu za­
poznanie się z uproszczeniami wirow a 
dzonemi na terenie komisariatu rządu 
i starostw a grodzkiego w dziedzinie 
o r ga n i z ac j i bi u r o wo ś ci.

DAJ GROSZ NA CELE 
TOW AR? SZKOŁY LUDOWEJ.

Wieści i „WeiłbadiT.
.(Korespondencja własna „Słowa Pol­

skiego ').

lii.

Karlsbad, w lipcu.
Dawniej czczono tu nadewszystko 

koronowane głowy. Teraz cesarzowie 
skończyli się, arcyksiążęta też, a na 
obecnych królów nie bardzo można li­
czyć, chyba że którego zdetronizują: 
Alfons, ekskról hiszpańską w jih era  sie 
tokaj podobno. Bożyszczem Karlsbadu 
dzisiejszego jest kapitał dolarowy i 
jego posiadacze Amerykanie. Gdy dzie 
sięcin yankosów', któr.zy już odmówili 
swój zapowiedziany przyjazd, jednak 
przybył.6 z początkiem lipca. radość 
tutejszego ';,.Badeb!attu‘ł „iioer die pro- 
mineuteii G#s,te“ była wielce uciesz,na.

Święto amerykańskie w dniu 4 lip­
ca „the independence day“ chciano 
ucapić koncertem publiaznym i ilumi­
nacją. Lecz tego dnia lar właśnie 
deszcz, więc iluminacja i koncert od­
były się, ku wściekłości Niemców', 6 
lipca, w' rocznicę spalenia Jana Husa! 
Złośliwość natury była zaiste wdelka. 
Dodam, że Karlsbad iluminowany mo­
że istotnie zachwycić. Gdy wokół sta­
rej wieży ratuszowej, na kolumnadach 
i wzdłuż ulic zabłysną girlandy lam­
pek złotych i zielonych gdy na okoli­
cznych wzgórzach zjawią się oświetlo 
pe krzyże i wieże, gdy w artkie fale 

aok łtau a  me ęponi, toiiorawit, i

rusztowanie szpecące w dzień zielona 
ścianę lasu nad hotelem Puppa zmieni 
się w olbrzymią fontannę złocistą, a 
noc jest łagodna — wówczas widowi­
sko jest czarujące i budzi wspomnie­
nia włoskie. Karlsbad zresztą budow'ą 
swoją, zcieśntoną i z pow'od,u braku 
miejsca w'yibiega,jącą ku górze, sw-'emi 
w'ąskiemi uliczkami, pnąeemi sio po 
zboczach często przy pomocy stopni 
kamiennych, — przypomina bardzo 
Genuę.

Ale wróćmy jeszcze do Ameryka­
nów', na których polują hotelarze i re­
stauratorzy, kupcy i mamy dorosłych 
córek. Opowiem zabaw ną historję, któ 
rej byłem świadkiem.

Do kawiarni na Hirsciicnspmngu z 
przepięknym Widokiem \v dolinę Ege- 
ry  przychodzą dwie panie, w których 
na pierwszy rzut oka rozpoznać można 
matkę z córka, i młody człowiek, sma 
gly brunet. Siadają tuż przy moim sto 
liku. Jui> zamówienie śniadania u kel­
nerki zw raca moją uwagę. Młody czlo 
wicik tłumaczył pannie po angielsku, 
czegoby pragnął, a ona w drażała jego 
żj'czenia w języku niemieckim w 
brzmieniu wiedeńskiem. A więc to 
Wiedenki i Anglik czy Amerykanin. 
Chyba to drugie. Słucham, co będzie 
dalej. Mama, po angielsku widać ani 
w ząb, milczy, uśmiechając się tylko 
wciąż najczulszym uśmiechem. Panna 
krztusi się i sylabizuie jak umie; naj­
widoczniej przeszła niedawno kurs 
„tOOO stów po angielsku14. Rozumiem: 
ppzuau się niedawno przy źródle i po­

szli razem na „Hirschensprung“. Ale, 
cóż to za wymowa angielska u tego 
młodzieńca?! Jakaś dziwnie swojska. 
I wplata ciągle tyle słów niemieckich, 
który,cli juz się, jak mówi, nauczył... 
Powiada, że jest studentem uniwersy­
tetu w Filadelfii i zwiedza Europę. Był 
czas dłuższy we Francji, w Paryżu... 
Panna minkami i uśmiechami roztacza 
cały zasób swych wdzięków'. Rozmo­
wa wkracza w' literaturę i psych olo- 
gję, zawadza o Jamesa, Njetschego, 
W%lde‘a, ale szybko powraca do aut, 
sleepingów,.. Panna w ydobyła z toreb 
ki lilipuci Słowniczek i posługuje się 
nim co chwila. Młody człowiek zaba­
wia ją, opowiada, śmieje się głośno, 
gestykuluje żywo... Ale ta angidszezy 
zra! Nie, to nie Amerykanin.

W reszcie mama, przeglądając \v mil 
czenin dzienniki, ma już dość tej zaba­
wy. Płaci za wszystkich, oo młodzie­
niec przyjmuje — i odchodzą. Z cieka­
wości idę za mmi. W, lesie na rozstaju 
ścieużek młodzieniec żegna panie; śpie­
szy się, rzekomo do kąpieli. Moia dro­
ga wiedzie w tę samą stronę. Już Koło 
Schlossbrunuu spotyka młodj' czło­
wiek znajomego. W itają się głośno:

„Sta ti radis, Josipe? Ja tebe tre- 
żim...“

„Sada nisam Josip — odpowiada 
nasz młodzieniec — jesam John Ame- 
rikanoc“ !

I obaj wybuchają śmiechem.
Ah, j4y swis. Szelma Kroat a obr/e 

sobie zaarwil z dolaromanji Wiedenek.

Takie jest więc życie anno domini 
1931 starego Karlsbadu. Musi on sw'ą 
dotychczasowa strukturę i swój porzą 
dek rzeczy przekształcić i do nowych 
dostroić czasów. Inaczej nie będzie się 
rozwijać, lecz cofać w tył. A byłoby 
szkoda. Bogactwa przyrody są tu ol­
brzymie. Owe wody gorące, z niezna­
nych buchające głębin wrndy, jak po­
wiadają geologowie, dziewicze gdyż 
pierwszy raz oglądają powierzchnię 
ziemi, użyczają pijącym je odrobinę 
tej ciepłoty, która ożywia nasz glob. 
Kręta i skalista dolina rzeczki Tfcpli, 
tonąca w soczystej zieleni, tchnie ro- 
mantj»cl:ncm pięknem. A wszystkie te 
skarby przyrody ujęła i p rze jaw iła  
przez wieki kultura, którą nazwałbym 
kuracyjną, kolebka może samolubstwa 
i sybarytyzmu. lecz w swoim rodzą ".i 
doskonała. Każdy szczegół w mieście 
i w okolicy -wyzyskano dla pięknej i 
w'ygodnej całości. Gd.ziekolw.ek się 
zwrócisz, tu właśnie ma ci b jc  najmi­
lej,. najprzyjemniej i nailfcńaj Niech 
cierpiącym padnie na oczy czar pię­
knej złudy. Niech każdy zapomni tu o 
tern, co go boli i co — za to płaci.

Karlsbad może i powinien nada! nrr 
sparować świetnie. Musi jeno zarzucie 
zwiotczałe maniery niemieckiagc 
Weltbadu, przepędzić jyszdkioli poła­
w iaczy złota w Iudzkiem cierpieniu, 
wyzbyć się zbytecznego tu zgoła 
biiicht u 1 hochstaplerstwa i służyć 
zdrowiu 1 twórczemu życiu.

Karlsbad, w lipcu.
V la tor.
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Po, ■G&Uie obecnie oczckiw ać. iż sad
Pruski, za przykładem gdańskiego u- 
zna, iż Mclchsrt działaj „w obronie 
koniecznej" i... uwolni go. Ale społe­
czeństwo polskie nie potrzebuje cze­
kać na wymiar sprawiedliwości pru­
skiej.

Dla nas wyrok już zapadł.
Trup strażnika polskiego i polana na 

'posterunku jego krew jest .leszcze je­
dnym surowym wyrokiem potępiania 
dietylko na mordercę, ale i na cala rze­
komą ..kulturę" prusko - niemiecką i 
na „moralność" współczesnych Niem­
ców.

Nowa zbrodnia, dokonana na pogra­
niczu pruskiem, rzuca jaskrawe świa­
tło na istotę stosunku Niemiec do Pol­
ski. Melcbcrt i lego towarzysz, mogą 
być jednostkami prywatnemi. Jeśli je­
dnak nawet nie da sie ustalić, że dzia­
łali oni z ramienia jakiejś organizacji 
zbrodniczej, musimy brać ich takim 
takimi są w istocie: są om produktem 
•zbrodniczej atmosfery. jaką dyszą
współczesne Niemcy w stosunku do 
'Polski. Mamy, wobec tego, dwa 
■przed sobą obowiązki: 1) zrewidować 
‘system ochrony pogranicza naszego z 
'Niemcami; 2) uświadomić szeroko i 
'dokładnie opinję zagraniczna o istcc.c 
‘Stosunków „sąsiedzkich" z Niemcami-

Czas już najwyższy, by zarówno we 
'Francji, jak w Anglji i Stanach Zjedno­
czonych zrozumiano z jakimi „sąsiada­
mi" Polska ma do czynienia.

T

Znowu krew polska polała się na 
granicy pruskiej. Zbrodnia, której o- 
Siarą padł funkcjonariusz polskiej stra­
s y  granicznej, Michał Nowakowski, ma 
wszelkie cechy uplanowanci zasadzki.

Dwaj „bezrobotni", niewiadomo skąd,
% głębi Niemiec przybyli do miastecz­
ka pogranicznego Schw enten, zakradi- 
'4 s.ę do polskiej puaki granicznej nad 
kanaftm Odrzańsk;m i tutai nocują. 
J<Kte.n z nich „na wabia" wycnodzi 
PWed budkę, gdy zaś zbliża się stra­
żnik polski i każe mu, zgodnie z prze­
pisami granicznemi, udać sie na poste­
runek, drugi wypada nagle z budki i 
czterema strzałami rewolwerowemu 
kłauzie Michała Nowakowskiego tru­
pem na miejscu. Dzieje się to tak bły­
skawicznie. że Nowakowski nie zdą­
żył naw et zarepetować karabinu. Mor- i 
dercy pruscy tak są pewni, że dokonali ; 
czynu Bohaterskiego, iż zab:erają ze 
sobą karabinek strażnika polskiego, bv 
„zdobyczą" pochwalić się przed „lands 
manami". Istotnie, w restauracji w 
.Schw enten "przechwakją się. ze zabili 
■strażnika polskiego. Restaurator po­
sied zia ł o tern księdzu katolickiemu z 
luipitza, i ksiądz spowodował a reszto* 
wanie tajemniczych osobników. Je- 
'Jnakże prokurator niemiecki uważał za 
stosowne wdrożyć dochodzenie tylko 
przeciw' jednemu ze sprawców' napadu, 
nazwiskiem Erwin M e^hcrt (lat 23, 
elektrotechnik z m. M lttstock). jego 
towarzysz, który zw abil Nowakow­
skiego w zasadzkę, zgóry już został u 
znany za niewinnego.

W szystko wskazuje na to. że była to 
Zbrodnia, popełniona z premedytacją, 
2-e Nowakowski zamorcowany został 
2 zasadzki przez umyślnie nasłany ch 
zbitów. Melchert czytał zapewne try- 
Pifualne spraw ozdanin gazet niemie­
ckich, gdy sędziowie gdańscy zwolnili 
'uengczowskiego. który zamordował 
Inżyniera polskiego. Czytał zapewne, 
isk policją gdańska aresztowała i sądy 
gdańskie skazały na parę tygodni w-ię- 
riema marynarza polskiego, któremu 
uittlerowcy wycięli na piersiach nożem 
"znak swastyki.

Dlaczegóż sądy wschodnio - pruskie 
inają być gorsze cd sądów gdańskich.

Znaczącym wstępem do pruskiego 
‘wymiaru sprawiedliwości jest postępo­
wań.e prokuratora, który wdrożył śle­
dztwo tylko przeciwko jednemu ze 
zbrodniarzy, choć jawie jest. że obai 
działali wspólnie i w porozumieniu.

„Rozmawialiśmy o wszystkiem.,. poiostaje wiele
Z

przebycia*'
-Warszawa, 29 lipca. (G) Z Berlina 

donoszą: Berlińska wizyta Mac Do­
nalda 1 Hendersona nie przyniosła re ­
zultatu, oczekiwanego przez ministrów' 
angielskich.

W  wyniku wizyty angielskiej w po­
litycznych kołach bcriiriskici) wzmoc­
niło się raczej przekonanie, że

dia Niemiec łatwiej będzie porozu­
mieć się z Francją

w kwesi.ii długoterminowego kjstfytu, 
amzeii drogą okrężną poprzez skompii 
kowany problem rozbrojenia.

Wobec takiego stanu rzeczy oczeki­
wana jest w Berlinie niecierpliwie w i­
zyta ministrów' francuskich, podczas, 
której zapaść mają ostateczne decyzje 
w sprawne porozumienia francusko-me 
mieckiegc.

POWRÓT NA WOJSKOWYM SAMO­
LOCIE.

Berlin, 29 iipca. (PAT) Dziś o godz 
10-tej premier angielski Mac Donald 
odleciał ang.elskim samolotem wojsko­
wym z lotniska Tempelholf do Londy­
nu. W drodze premierowi towarzyszą 
dwa inne wojskowe samoloty angiei-

Łkie- . • i.wNa pożegnanie prenuera angielskiego

(łęlefoóbn  od inszego korespondenta^.

I przybył na lotnisko kanclerz Bruening.
min. Curtiiis, w' otoczeniu wyższych u- 

| rzędnikćw urzędu spraw zagr. i amba- 
j sador angielk i z członkami ambasady.

Londyn, 29 lipca. (P AT) Mac Donald, 
lecący z Berlina, wylądował na lotni­
sku w Hendon.

Lonójtiu 29 lipca. (PAT) Przybył tu 
z Berlina min Henderson, który pooróż 
odbył pociągiem przez Calais i Dover

WYWIAD Z MAC DONALDEM.
Lcnayn. 29 lipca. (PAT.). Mac Do­

nald czyniąc aluzję do rozmów berliń­
skich, z których — jak oświadczył — 
jest bardzo zadowolony, zaznaczył, 
że spotkanie z niemieckimi mężami sta 
nu uwieńczone było jak największem 
powadzeniem.

Rozm aw ialiśm y m ów ił premier, o 
w szystkiem : o powoju, handlu, rozbro­
jeniu, oraz o w szystk iem  związanym  z 
lemi sprawam i i zagadmen-ami. Praca  

j będzie prowadzona w  dalszym  cią­
gu. Pozostaje nam w icie etapów do

I przebycia.
Pierwszą rzeczą, na którą winniśmy 

zaczekać jest sprawozdanie r teczo- 
znaw'ców' bankowych, które beazie is<o 
tnie miało wielkie znaczenie?

Litwa szuka oparcia o Polskę
Znamitnn? książka iitewskiano pułkownka.

Gdańsk, 29 ,ipca. (PAT) „Danziger 
Landeszeitnng* donosi z Paryża, że u- 
kazała sic książka pióra litewstcic- 
go attache wojskowego Skorupskisa 
p. t. „Pow stanie narodu", w które1 au­
tor w ypow iad ać się ma za połącze­
niem Litwy z Polską.

Połączenie to, zdaniem Skorupskisa, 
leży w interesie obu narodów i w wal­
ce obronnej przeciwko bolszewikom z 
iednej strony i niemieckiemu „Drang 
nach Osten." z drugiej.

Dziennik dodaje, że pułk. Skorupski? 
i jest zbliżony do prezydenta Smetony.

Jak podzielone zostano prace 
między 3 wiceministrów karbu!

'T e le fo n e m  od rua‘>

W arszawa, 29 lipoa. (B) Podoisame 
nominacii prof. W ł. Zawadzkiego tia 
stanowisko \vicerrńnistra Skarbu nastą 
pić ma jeszcze w bieżącym tygodniu. 
Dekret nominacyjny zostanie przesia­
ny p. Prezydentowi przez specjalnego 
kuriera do Wisły.

W  związku z nominacją trzeciego 
wiceministra Skarbu nastąpi zmiana 
w  podziale p u c  podsekretarzy sianu 
w tern ministerstwie. Wicjmin. S ta­
rzyński zatrzymałby nada] kierowni­
ctwo sprawami podatkow'0-administra- 
cyjnemi, wicemm. Koc sprawami obrc 
tu pieniężnego i pożyczek zagranicz­
nych, zaś wńcemin. Zawadzki obialby
spraw y admmistracyjno-skarbowe.

* * *
Mający objąć stanowisko wuwmini- 

stra Skarbu prot. M fadysław M aran

orncy niszcz
Przymusowe wakacie

Berlin. 29 lipca. (PA 1.) Wydaw ui- 
ctwo „Gazety Olsztyńskiej" zostało 
zawieszone prze7. nadprezyderła pro­
wincji Frus wschodnich na okres 4 0 ' 
godni.

Zarządzenie to wydane zostało z 
powodu artykułów', jakie polski dzien­
nik, wychodzący w Olsztynie ogłosił 
w dniach 16 i 19 lipca.
-, Wjadzie Bruski* powołują sie przy*

ego kotesnondeiifa i

Zawadzki itroaził s'ę w Wilnie w r. 
1885.. Studia uniwersyteckie odbywał 
kolejno w Moskwie, Krakowie i L ip­
sku a potem w Ecole de Sciences Eco- 
nomiąues w Paryżu.

W  r. 1919 ob;ąl dr. Zawadzki stano­
wisko profesora nadzwyczajnego w 
Politechnice warszawskiej a wr r. 1920 
stanowisko profesura zwyczajnego na 
uniwersytecie wileńskim. ustatniO' v.j 
kłada prof. Zawadzki rówmież w W. S. 
ii. w  Warszawde. Od dłuższego czasu 
jest kici‘ownikiem prac komisji nauko­
wej przy Mmisterstwie Skarbu.

Prof. Zawadzki oprócz szeregu prac 
w czasopismach, ogłosił kilka więk­
szych prac m. in. „Zastosowanie mate­
matyki do ekonomii politycznej" ,^„War 
tość i cena „T eorja produkcji , „O 
poięciu wnrlGŚci zamiennej".

orasę polska.
„Gazaty Olszlyfók oi“ .

• tętn na dekrety prezydenta Flindenbur- 
ga z marca i z lipca b. r„ ograniczają­
ce wolność prasy i utrzymują, :e in­
kryminowane artykuły zawierały o- 

I braźliwfe słowa pod adresem rządu 
Rzeszy, oraz, że treść ich zagrażała 

j bezpieczeństwa i porządkowi publicz­
nemu.

„Gazeta Olsztyńska" musiała więc 
przerwać swoje wydawnictwo z

PRZERWANE PRZEMÓWIENIE 
MINISTRA.

Londyn, 29 lipca. (PAT-). Na dzisit.-- 
szem posiedzeniu izby gmin na posta­
wione zapytanie, czy rząd uważa, 
względnie czy jest skłonny rozwazyć 
sprawę w'spólncj akcji W. Brytan/ 
Stanów Zjedn. i Niemiec, w ceiu zli­
kwidowania trudności finansowych i 
ekonomicznych Europy, podsekr. stanu 
w  min. spr. zagr. Dalton oświadczyli-1 
że celem rządu jest osiągniecie w mo­
żliwie jak najobszerniejszej skali współ 
działania między narodami dla roz­
wiązania wzmiankowanych trudności.

Na postawione zkolei pytanie, czj 
nie uważa on, że  mogłoby się okazać 
konieczncm działanie niezależne od 
Francji, pccisekr. stanu Dalton zaczął 
już odoow iadać. aie w tej chwili przer­
wał mu przewodniczący izby, komuni­
kując, że kanc. skarbu Snowden uważa 
za niepożądane składanie jakiejkolwiek 
dekoracji w' chwili obecnej w sprawie 
międzynarodowej sytuacji finansowej, 
“natomiast rząd ma zamiar zwołać par­
lament przed 20 października, o ile to 
okaże się niezbędne.

dnieni 29 b. m. i będzie mogia podjąć 
je nano‘w o dopiero za miesiąc.

i

Marmelady, konfi­
tury, dżemy, soki, 
kompoty — to pod­
stawa oszczędności 
g o s p u d  a r s  t w a  
d o m o w e g o ,

S E Z O N  W  P E Ł N L

T a n i ą  k * i ą ł  k i  
z p r z e p i s a m i  

kążde j  księgarni.

kon&eru/î e

ja riu a ^ e  podejmuje urotzy*
st e p

Bruksela, 29 Hpca. (PA1 ). Poseł 
Rzplitej w Brukseli Jackowski zioży! 
wizytę oficjalną miastu Gandawie na 
skutek zaproszenia burmistrza i ,ra d y  
miejskiej.

Poseł w towarzystwie radcy handi. 
Litwińskiego przybył do ratusza, gd?;e 
nastąpiło przyjęcie, poczem w' towa­
rzystwie burmistrza i przedstawicieli 
władz udał się do portu. Zebrani wsie­
dli na jacht w celu zwiedzenia kana­
łów i śluz, łączących Gandawę z dolną 
Skaldą i morzem.

Jak wiadomo port w Gandawie już 
od dłuższego czasu nawiązai stosunk 
handlowe z Polską, a szczególnie w 
dziedzinie eksportu drzewa Dolskiego 
Gandaw7a ma durże znaczeme. Na pokta 
dzie jachtu odbyło się śniadanie, wy­
dane na cześć polskich dyplomatów.
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1931

Czwartek
Abdona i S. 

Jutro: Ignacego 
Wschód słońca 3'52 

Zachód 1932

TE4TR WIELKI.
Czwartek 30 lipca godz. 8 „Wesoły Wie­

czór wita Was", rewia teatru „Wesoły 
Wieczór".

Piątek 31 lipca gotiz. 8 w. „Wesoły Wiei 
czór wita Was", rewia teaitru „Wesoły 
Wieczór".

Sobota 1 sierpma godz. 7.15 i 9.15 w. 
„Tańcowały dwa ivucnały *, ijeiwja teatru 
„Wesoły Wieczór". (Premiera).

NV„dziiela 2 sierpnia godz. 7.15 i 9.15 w. 
„Tańcowały dwa Michały", rewia teatru 
„Wesoły Wieczór".

TEATRY ROZMAITOŚCI I MAŁY.
Do dnia 2 sierpnia b. r. nieczynne.

K iM i! TATRY.
APOLLO: „Pieśń pustyni1* oraz

„Skarby".
CASJNO: „Skazaniec ze Stambułu". 
CHIMERA: „Panna szoier", komo- 

di a.
COiLOSSEUM: „Trzej przyjaciele,

oraz „Marsz weselny".
FATAMORGANA: „Zlikwidowany". 
KOPERNIK: „Powrót — Milczący 

wróg".
LEW: „Plajta firmy Kohn". 100% 

komedia dźwiękowa.
MARYSIEŃKA: „Powrót — Milczą­

cy wróg".
PAŁACE: „Raj dla kobiet" (dźwięk.) 
RAJ: „Niebezpieczny romans". 
SPLENDID: Z powodu zmiany dy­

rekcji i przebudowy sal: kino zamknię­
te.

= □ =

SIERPNIA
Najbliższe ciągnienie, zas 4 

ciągnienia rocznie mają  
Pram jówki budow lane
G łów n e wygrani; z ł. ?50 OOn 
zł. 50,000, z ł . 10.0C0 i t. d. P o ­
lecam y  grupą z ł r i o n ą z  3 pre- 
m jdwek u l .  u lan ycS  z pra­
w em  gry iuż 1 s ier p n ia  za  rł. 
io3 — w 24 ratach  i o  zł. 7 m ie ­
s ięczn ie . D o p ierw sze] raty na­
leży jed n orazow o  d o .g c z y ć z i  3 
na w y d a l i .  L ista  c ią g n .eń  i 

,  - ,  czek i P K. O b ezp ła tn ie

dn  m i m  szchUtz  i chojes
j574or Lw ów .

i
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— Z towarzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (Pałac Sztuki 
na pl. Taigów Wschodnich). Otwarta

Ludność większych miast polskich 
w latach 1921 i 1931.

W edług danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, ludność większych 
miast w Polsce w  dniu 30 września 
192r r. t. j. w drwili pie.wszego po­
wszechnego spisu ludności w Polsce, 
oraz w  dniu 1 stycznia 1931 r. przed­
stawiała się następująco: W arszaw a 
w  1921 r. 937.000 mieszkańców, w  1931 
r. — 1 115,000 mieszkańców (wzrost 
w  ciągu 10 lat o 175.000); Łódź w 192ri 
r. — 452.000, w 1931 r. — 606.000 
(wzrost o 154.000); Poznań w 1921 r. —
169.000, w  1931 r. — 248.000 (wzrost 
o 79,000); Lwów w  1921 r. — 219.000. 
w 1931 r. — 242.000 (wzrost o 23.000); 
Kiaków w  1921 r. — 384.000. w 1931 r. 
— 212.0C0 (wzrost o 28 000); Wilno w

1910 r. — 181.000 (brak danych z 1921 
r.), w  1931 r. — 209.900 (wzrost w cią­
gu 21 lat o 28.000); Katowice w 1910 r. 
— 43.000 (brak danych z 1921 r.), w 
1931 r. — 131.0(10 (wzrost w  ciągu 21 
lat o 88.000); Lublin w '921 r. —
94.000, w  1931 r. — 122.000 (wzrost o 
28.000); Bydgoszcz w  1921 r. — 88.000, 
w 1931 r. — 118.000 (wzrost o .30.000); 
Częstochowa w 1921 r. — 80.000, w 
1931 r. — 114.000 (wzros+ o 34.000); 
Sosnowiec w  1921 r. — 86.000, w 1931 
r. — 102.000 (wzrost o 16.000); i w re­
szcie Białystok w 1921 r. — 77.000, w 
1931 r. — 100.000 (wzrost o 23.00U mie 
szKańcow).
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Śmierć Augusta \ jrela.
(h) W małej miejscowości szw ajcar­

skiej Y yarae, zmarł dnia 27 b. m„ 
znakomity psychiatra i przyrodni k 
światowej sławy, August Forel w  83 
roku życia. Od 18-stu lat był on spa­
raliżowany, co nie przeszkadzało mu 
jednak mimo kalectwa i późnego wie­
ku w  kontynuowaniu nadal prac nauko- 
wych. Forel publikował jeszcze w  o- 
statnioh miesiącach rozprawy w pi­
smach specjalnych, a słynne jego dzie­
ło, znane w ca^ym świecie „Zagadme- 
nia seksualne" ukazało się właśme nie­
dawno w  nowem wydaniu.

Z Augustem Forelem schodzi do g-o- 
bu najsłynniejszy szwajcarski badacz 
przyrody minionego wieku, ostatni 
może z osobliwego typu uczonych,
którzy nie zamykają się w  granicach 
jednej dziedziny wiedzy, ale rozciągają 
swe zainteresowanie i prace na rozlicz­
ne problemy i gałęzie nauki. Niezawo­
dnie dziedzmą. w której Forel najwię­
cej zdziałał, była psychiatria, której od- 
dawał sie z niezwykłem zamiłowa­
niem. Już jako słuchacz wykładów
wybitnego psychiatry wiedeńskiego 
Meynerta, ogłosił Forel świetne stu- 
djum o mózgu zw ierząt ssących. >
Z Wiednia udał się młody uczony do 
Monaohjum, gdzie został asystentem I

Wystawa Wiosenna w Pałacu Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich obejmuje: 
wystawę Instytutu Propagandy Sztu­
ki w Warszawie „Salon Listopado­
wy", wystawę tkanin I kilimów spół­
dzielni „Ład", wystawę grafiki Stow

„Ryt", wystawy zbiorowe ariystów: 
Gajewskiego. Getza i Tyrowicza, Sa­
lon Wiosenny Artystów Lwowskich, 
oraz „Fotografikę". W ystawa otwarta 
codziennie od godz. 10—19 wiecz. 

= □ =

sławnego d". Guddena, lekarza przy­
bocznego króla Ludwika II. Gdy Gud- 
den wraz z nieszczęśliwym królem u- 
tonął w r. 188t> w  Stam berger - See w  
Bawarji, był juz Forel znanym w ca­
łym świecie dyrektorem zakładu d'a 
obłąkanych w Burghoelzli, koło Zury­
chu. Dwadzieścia lat swego życia po­
świecił ForeI intensywnej działalności 
jako profesor psychiatrii na umwer- 
sytecie zuryrhskim i kierownik wspo­
mnianego zakładu. Z końcem ubieg.e- 
go stuieclia złożył iznaKomity badacz 
oba zajmowane stanowiska, azeoy 
.ódać się wyłącznie studiom nautto- 
wym  i propagandzie nowego ideału 
etycznego.

Jednem z zagadnień przyrodniczych, 
jakie szczególniej zajmowały Forela, 
było życie owadów, zwłaszcza mró­
wek i pszczół, kiórych instynkt społe­
czny i zdolności umysłowe daw ały mu 
sposobność do nieustannych obserwa.- 
cyj. Prowadził je Fo,rtl w swym gabi­
necie, gdzie posiadał szereg kunsztow­
nie zbudowanych mrowisk.

Foza tem interesu wał się Forel silnie 
zjawiskami społecznemu zwalczając 
p^zedewszystkiem prostytucję i alko­
holizm.

= □ =
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NA SP0S0B IŚCIE EUROPEJ S KI  
URZĄDZONE POKOJE 00 Ś11IA9AŃ

w  p a w ilo n ie

BROWARU V. ŻYWCU
ni PLiin iuBv immmcn

3585pr JUŻ OTWARTE.
P ie r w s z o r z ę d n e  p o t r a w y  i n a p o j e ,  s ły n n e  
z dobroc i K IE Ł B A S K I ,  oraz s m akoszom  
tak dobrze znanv  „ Z D R Ó J  Ż Y W I E C K I” , 
„ P O L S K I  PILZNEFI1* potraf ią  z a d o w o l  t 
c h o ć b y  n a w e t  nauw bredn ie i sze  w y m a g a  
n i a  — CENY N A D E R  U M IA R K O W A N E .  —
Z a  s k r z ę t n ą  i p ie r w s z o r z ę d n ą  o b s ł u g ę  da ie  
g w a r a n c j ę  *zarząd .  k t ó r y  s p o c z y w a  w  rę  
k a c h  d o ś w i a d c z o n e g o  w ła ś c i c ie l a  p o k o i  i 

do  ś n i a d a ń

p̂ acu H A L I C K I M  l a  
J O Z E F A  N O W A K A ®

-  i f f
— Teatr rewio wy „Wesojy Wieczór" 

daje dziś i ju'rc po jednem przedstawieniu!
0 godz. 8 wieczorem, natomiast w  sobotę
1 meazaeię po dwa przedstawemia: o godz. 
7.15 i S.15 w.eezoreui, oba z identycznym 
pngramem, na który składa się wyborna 
rewia powitalna z udziałem wszystkich 
asów swej sceny i całego zespołu. W ystę­
pują więc: feruomendna para taneczna Zi- 
zi Halama i Feliks Parnell, któifej produk­
cje są ostatnim wyrazem sztuki cnoreo- 
graifJTzue’, dalej urocza piosenkarki pp. 
GaDrdiellh Kraszewska, Nieimirzamka, Żeli­
chowska, wyborna Bukojemskn, przeko- 
miczni Skonieczny : horski, wytworny Ma 
cnersiki. no i „ostatni trubadur" Rentgen ze 
swą rozśpiewaną, gitarą. Ensemble stanowi 
dziesiątka przemiłych „girls". Tern tak u- 
ro-zmaioony progi an; podziwiać możemy 
kosztem stosunkowo minimalnym, ceny bi­
letów bowiem wynoszą tylko 1—7.50 zt.

— W sJbotę premiera teatru rewjowego 
„Wesoły Wieczór". Tym razem goście 
warszawscy wystąpią na naszej scenie
Wielkiej z newją pt. „Tańcowały dwa Mi- 
chały", która w ciągu diugiego szeregu
dni stanowiła atrakcję Warszawy, a osta­
tnio Kraikowa. W nowej tej ręrwji na czoło 
wysuwa się półfinał, w którym cały ze­
spół występuje w historycznych mundu­
rach wojsk polskich z x831 r. W wykona­
niu rewii „Tańcowały dwa Michały", skła­
daj ąat li się z kilkunastu pierwszorzędnych 
numerów, biorą udział wszyscy artyści.
W souetę i niedzielę odbędą się po dwa 
przedstawienia.

= □ =
— Z T°\i arzistwa Przyjaciół Sztuk Pię­

knych we Lwowie. Otwarta w  Pałacu
i Sztuki na placu Targów Wsctiodmich wy. 

stawa oDrazów cieszy snę w&eifcą frekwen­
cją zwiedzających. Wystawa ta obole eks­
ponatów Instytutu Prooagamdy Sztuki g-u 
pującego w sobie najwybitaiiejszych arty­
stów polskich — gtafiki „Rytu", tkanin i 
ceramiki „Ładu", zbiorowych wystaw Ga­
jewskiego, Getza i Tyrowicza oraz Foto­
grafiki — wykazuję nam ladr.y dorobek 
artystów lwowskich Wiele obrazów zo­
stało na mei zakupionych — Galerja m 
Lwowa zakupili dla swoich zhnorów bar­
dzo piękną główkę — dzieło wybitnie u- 
t alarmowanego artysty-rzeźbtanza Kurczyń 
skiego Wystawa zostajiei zamknięta nie­
odwołalnie 2 sieronia br. Kto w ię- dotąd

j iei me zwiedził niech pospieszy do Palrcu
I Sztuki. Zak jpione obrazy odebrać beciz-'* 

możni od 3—5 sierpnia w Pałacu Sztuki 
w Sekretariacie. Wystawa otwartą będzie 
codziennie od 10— -9 wieczorem do nie­
dzieli 2 sierpnia wtącznie. Dojaad tramwa­
jami nr. 11.

4) Przedruk wzbroniony.

Ulica Bożków.
Nowela amerykańska.

Przekład autoryzowany.
(Ciąg dalszy.)

— Ten człow k — Er. tnuel R ncr 
dis — zarzucił mi, że go szpiegowałam. 
Zaprzeczyłam i on mnie uderzył — 
Zawahała się i dodała wyzywająco: 
— Tak. Szpiegowałam go. Czy wie­
cie panowie, kto to !est?

— Zdaje się, że Grek udparł słodko 
Meredith, który był ogromnie rad, że 
przyjaciel nie zdradził jego profesji. 
Mógł się dowiedzieć ciekawych rze­
czy.

— Tak, Grek — ciągnęła panna BLrd 
song. — Zły Grek. Nie mogę panom 
powiedzieć wszystkiego, bo to nic 
moja tajemnica. Ale coś mogę. Ema­
nuel Rhudis jest główną figurą w wiel­
kim spisku. Pozornie wesołe tow arzy­
stwo w argentyńskiej restauracji było 
w rzeczywistości zebraniem spiskow­
ców. Z tego, co mówię, wynika, że ja 
służę — drugiej stronie. W ysłano 
mnie tam dzisiaj, bo uitmem po grecku.

Ktoś mnie poznał. Nie Rhoidiś, bo on 
mnie nigdy nie widział. Ale pokazali 
mnie iemu i widzieli panowie, co z tego 
rwy,nikło. Dziwne, że nie zamordowali 
mnie w waszych oczach

Duttcm patrzył zdumiony.
Meredith skinął współczująco głową.
— Ma pani rację — rzekł. — Mogli 

panią zamordować. Mam nadzieję, że 
usłyszała pani wszystko, co pani było 
potrzebne.

Przysłoniła oczy diug;em' rzęsami.
— Tak. Dowiedziałam się sporo — 

odpowiedziała ostrożnie
Reporter doznał zawodu. Bał się ią 

w ypytyw ać, chociaż i tak dowiedział 
się więcej niż przypuszczała. Sam 
orientował się w znacznej mierze w 
aferze spiskowej Rhoidisa.

— Teraz należy się zastanów ud. 
gdzie się pani pudzieit — rzekł Dutton 
— zanim się pani porozumie ze swoimi 
przyjaciółmi.

— Zdecydowałam się wziąć pokój 
tu, w  hotelu — odparła dziewczyna. — 
W yjdę dopiero, gdy już będzie zupeł­
nie jasno.

  Dobra myśl — potwierdził urado
wany DuPon. Młoda awanturnica po­
dobała mu sie nadzwyczajnie i zląkł 
się, że ją s traci. — Znam tu cał”

rząd. Pójdę z panią do kancelarii i 
postram się, żeby pani dali bezpieczny 
pokój.

Skinęła głową reporterowi i wyszła 
eskortowana przez zachwyconego 
Duttona.

Meredith czekał na przyjaciela.
No? _  zapytał go, gdy w.rócił.

— Co — no?
— Gdzie ona jest?
Dutton nasrożył się.
— Słucnaj, Merry — rzekł — mam 

nadzieję, że nie będziesz się znęcał nad 
tą biedna dziewczyną?

— Przyrzekam  ci, że do rana dam 
jej spokój — odparł reporter. —  Chy- 
rozumiesz, że powinienem jej powie­
dzieć, kim jestem? Nie powiedziałaby 
ani słowa, gdyby wiedziała, że jestem 
reporterem.

— Ty coś sam wiesz o tym Rhoidt- 
sie — rzucił tonem oskarżenia Dutton. 
— Polowałeś na niego. Co to za figura?

— Powiem ci. Rzecz obraca się ko­
ło kcncesyj naftowych w Meksyku. 
Odkryto nowe obszary, o które ubiega 
się kilka państw. Jeżeli utrzyma się 
obecny stan rzeczy, koncesję dostaną 
Stany Zjednoczone. Gdyby wybuchła 
rewolucja i gdyby usunięto prezy­
denta, koncesia dostałaby się komu in­

nemu. Naturalnie, żadna strona nie 
zwiei żyła się prasie, ale cośniecoś 
wiemy. Ten Rhoidis działa w interesie 
zagranicy. Przypuszczam  wobec tego, 
że panna Birdsong jest agentką nasze­
go rządu.

Dutton zamyślił się głęboko.
— Czy sądzisz — zapytał — że za­

nosi sie na rewolucję?
— O, tak — odparł Meredith. — Pie­

niądze europejskie robią swoje. Ostrze 
żono nas, kim jest ten Rhoidis i odtąd 
mam go na oku.

— Dlaczego to sa sami Grecy? — 
zapytał ciekawie Dutton.

— To nie byli sami Grecy. Greków 
było dwóch a reszta to Hiszpanie z 
Meksyku. Rozmawiano po hiszpańsku.

— firn! — mruknął Dutton. — Więc 
panna Birdsong skłamała

— Tak — potwierdził reporter. — 
Prawdopodobnie umie tyle po grecku, 
co ja. Musiała nam się jakoś wytłu­
maczyć.

Dutton splatał i rozplatał nerwowo 
ręce.

Słuchaj rzekł po chwili — jeżeli do­
wiesz sie czegoś określonego o jej roli 
w tej srraw ie, to da i mi znać.

Meredith wstał.
(C. d. tU
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Pogrom k^murisłów
w wriewódriwie Iwc r? iem,

W ZAGŁĘBIU NAFTO WEiW ARESZTOWANO 50 KOMUNISTÓW,

W  związku ze zbliżaiącem się dniem 
1 sier.onia, .poświęconym przez propa­
gandę sowiecką akcji antymilitary.sty­
cznej — zakonspirowane jaczeiKi ko­
munistyczne na terenie w o w ó d z tw a  
lwowskiego rozwinęły w ostatnich 
dniacli żyw ą działalność w postaci przy 
gotowania masówek, rozrzucania ulo­
tek, propagowania bibuły i demonstra- 
cyj w dniu wspomnianym.

Energiczna akcja policyjna, prowa­
dzona w  kierunku prewencyjnym, zdo 
łała osadzić w  miejscu zapędy płat­
nych agitatorów a na terenie Lwowa 
zlikwidowała przed kilku dniami prób­
ne przygotowania doprowadzając do 
zamknięcia trzydziestu kilku członków 
komitetu propagandowego. Podobnie 
—  jak donoszą nam z miast wojewódz­
kich akcja władz policyjnych została 
uwieńczona pomyślnym wymtóem. I 
tak:

Drohobycz. {Tel. wł.). W dniu wczo­
rajszym o południowej porze komuni- i 
ści usiłowali wywołać masówkę, zo- j 
stali jednak rozproszeni przez oadział i 
policyjny. W śród zamieszania, jakie j 
zapanowało wśród zbierających się ‘

na masówkę komunistów aresztowa­
nych zastało 10 osób, pochodzących 
przeważnie z młodzieży rękodzielni­
czej żydowskiej.

Borysław, (Tel. w'ł.). W  dniu wczo­
rajszym- przeprowadzono na terenie Za 
głębia naftowego liczne rewizje a w  
związku z niemi i aresztowania. Przy­
trzymano około 50 osób, u których 
znaleziono wiele materjału obciążające 
go, jak ulotki, bibułę propagandowy. 
Wśród aresztowanych przeważają ży­
dzi, znajduje się również pomiędzy ni­
mi dwóch Rusinów,

Jarosław. (Tel. wrł.). W  dniu wczoraj 
szym funkcjonariusze policyjni aresz­
towali w  Jarosławiu czterech wybit­
nych działaczy komunistycznych, kió 
rych nazw iska utrzymane są narazie 
w tajemnicy.

Rymanów7. (Tel. wł.). Policja rozbiła 
miejscowy komitet komunistyczny, zło 
żony ze sześciu żydów. Podczas prze­
prowadzonej rewizji znaleziono u je­
dnego z nich szapirograf, na którym 
sporządzano odezwy i uloiki. Zabrano 
tam również wiele bibuły.

= □ =

RobotfiiK utopił s*» w Pełtwi.
W czoraj o goaz. 13.30 w południe 

robotnik, zajęty na piacu Rzeźni trz y  
budowie sklepienia nad kanałem Pełtw i 
28-letni Michał Wojtowicz ze Zniesie­
nia (ul. Długa 4), ojciec 2-ga dzieci, 
wpadł do kanału. Woda, wezbrana po 
deszczu, natychmiast uniosła go z pra- 
aem Pełtwi, w  tej części miasta zakry 
tej sklepieniem.

Na miejsce wypadku przybyła za­
raz policja z III Komisariatu oraz straż 
pożarna, która natychmiast rozpoczęła

akcyę ratunkowo-poszukiwawczą. Dłu­
gie i usilne poszukiwania nie dały jed­
nak odrazu rezultatu. Dopiero po gudz. 

■ 16-tej doniósł III Komisariatowi P. P. 
urzędnik fabryki Stern, że zwłoki Woj 
towteza znaleziono w  Peitw i już za 
Lwowem, koło Zboisk, przy t. z w. 
„kościami11, obok drewnianego mostti 

Zwłoki ś. p. Michała Wojtowicza od 
stawiono do Instytutu medycyny są­
dowej.

= = □ —

z  s a l i  s a d o w e j .

Scyzoryk nrz?dzłinp śmiercii.

I T

, Z życia kupiectwa. W  niedzielę 
dnia 2ó lipca odbyło się zebranie Sek­
cji Drobnego Kupiectwa p rzy  Stowa­
rzyszeniu Kupców i Przemysłowców 

skich we Lwowie, w  sprawie roz­
porządzania M misterstwa Skarou o ul­
gach w  ̂opłacie patentów handlowycn.

ad referatem w yw iązała się obszer­
na dyskusja w której zabierali głos pp. 
radca Izby Przemysłowo-Handlowej 
Rozumilowski M,, Wyrębski, Hunka,

ziekan i p. Kulczycka. Dla zagrodo­
wych w swej egzystencji drobnych kup 
cuiw, postanowiono w tej sprawie za­
prowadzić -w lokalu Stow arzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Polskich 
we Lwowie (ul. 3 Maja 2, II. ipj) -u- 
dzienn;e stały dyżur od g. 6—7 wiecz. 
wsdem udzielenia wyczerpujących ofa- 
oaśńień związanych z powyższem roz 
Porządzeniem Minhsrerstwa Skarbu.

= □ =
— Ńapad morderczy. W czoraj pized 

Polu liem na ui. Kościelnej w Zniesie­
niu n.eznany oso&nik uąpadl na 17- let­
niego W ładysława W estreduego, za­
dając mu cios nożem. Ciężko rannego 
Przewieziono do szpitala powszechne­
go. Sprawca zbiegł.

Samobójstwo urzędnika. Wczoraj 
o g. 13.45 26-letni urzędnik Roman Al- 
sęresi (Pasieczna 104) popełnił samo­
bójstwo przez v  ypicie jodyny. Powo 
dem desperackiego kroku oyło zredu­
kowanie denata z zajmowanej posady.

— Nagły krwotok. Około g. 18 w  
kamienicy 1. l przy ul. św. Anny do­
stała silnego krwotoku porodowego 
Zofja Dobrowolska z Kleparowa. W e- 
żwano Pogotowie ratunkowe odwio­
zło ją ao szpitala powsz. Powód krwo 
l°tku niewiadomy.

— V\ ledzma z  brzytwą. [Wczoraj uli­
ca Kołłątaja byia widownią niepywa-

,"0, Pościgu. Za Marją Ling pędziła 
^ ś ró d  pisku i krzyku Kazimiera Bat- 
neukiewicz, wywijając brzytw ą. Szozę 
ścieni policja ujęła rozszalałą Kazimie- 
r 9 i ocaliła Lingową od zarżnięcia.

— Rozebrał ścianę. Arnold Filip, pro 
^ ad z i nadbudowę realności przy ul. 
Kordeckiego 20. Tymczasem właściciel 
tei realności Jarosz, bez porozumienia 
2 budowniczym, wynajął robotnikowi 
rozebrał jedną boczną ścianę.

— Zaniarstynów w nocy. Jaii Stenal 
s^i (Króla Jana 12) z  sw ą kochanką 
'Wną będąc w  stanie Kompletnie pija­
nym urządzili nocą w  realności przy

Łokietka 12 ogromną awanturę. 
Wyłamali przyitem na szkodę właści­
cielki tej realności Anny Krulickiej kil 
ka futryn i ram okiennych.

— Brutalny kamienicznik. Marja 
Reises (Pod Dębem 18) chciała od Sa­
lomona Freilicha, właściciela domu 
Przy ul. Łokietka 20 wynająć mieszka­
nie i złożyła mu 130 zł. zadatku. Frei- 
lich z »r.zyr teczema się nie wyw iązał, 
'vięe. ReJsesowa upomniała się o zwrot 
Pieniędzy. Na to brutalny kamienicz­
nik w yrzuć11 ją za drzwi i kopnął w  
brzuch, nie zważając na to, że ona jest 
w  9-tyrn miesiącu ciąży.

— Zatrucie w restauracji. Adolf Ro- 
oCnbauch 35-letni urzędnik (Poniatow­
skiego 10) w racając z żoną przedwczo 
rai wieczorem z teatru wstąpił na ko­
lację do restauracji. Nazajutrz t. j. wczo 
^aj nad ranem oboje poczuli silne bole 
żołądkowe i kurcze. W ezwane Pogo­
towie ratunkowe stwierdziło niezwy­
kle silne zatrucie potrawami i przewio 
zło oboje do szpitala.

Auto rozbija autobus.
_ W czoraj na rogu ulic Akademickiej i 

ć.'‘orążczyzny auto nr. 36.195, prow a­
dzone przez Ignacego Dorcka najecha­
ło na zdązai^cy w kierunku placu Mu­
lackiego autobus miejski. Nim szofer 
autobusu Marcin Brzezicki miał czas 

Jentować się w  sytuacji, napastli­
we auto uderzyło mocno w  bok moto- 
owego pojazdu magistrackiego. — 

„Ulrar w ludziach1 nie było; skończy­
ło cię na przestracnu pasażerów i po­
kiereszowaniu karoserji autobusu.

#

Hryń Bruniec i Iwan Gełetij w Ka­
mionce Bobrojdy żyli z sobą w  nie­
zgodzie i wzajemnie odgrażali się. że 
jeden drugiego pobić musi, że „aż mu 
się ręce trzęsą11. Przyczyna tej nie­
chęci nie została wyjaśniona, jednakże 
skutki były fatalne.

Dnia 14 kwietnia b. r. szedł droga 
Gełetij z Fedkiem Kudrykiem i zatrzy­
mał się obok obejścia Stefana Cholo- 
da, do którego domu wszedł Kudryk. 
Osk, Bruniec wTdał się z nim w rozmo­
w ę dotyczącą prawdopodobni© Gełeti- 
ia. Tymczasem Gełetij ukrył sio za 
parkanem z kamieniem w  ręku i na wi­
dok nadchodzącego Bruńca puskoczył 
ku niemu. Obaj chwycili się za bluzki
i zaczęli się wzajemnie szarpać, a po­
tem bić pięściami. Kfedy Gełetij schy­
lił się po kamień, który wypadł mu z
ręki, oskarżony uderzył go nożem w

Parobek dorożkarza Norberta Mar-
gla w Kleparowie, Piotr Gnyp, syste­
matycznie okradał swego chlebodaw­
cę, zabierając wszystko, co mu w rę~
ke wpadło. Kiedy wreszcie Margicl
powziął przeciw niemu podejrzenie i
postaiał się o przeprowadzenie rewi-

Dnia 12 kwietnia b. r. znaleziono we 
wsi Karowie SO-Iebnego Tymka Saw­
kę, leżącego na ziemi we własnej staj­
ni, bez przytomności i broczącego 
krwią. Stwierdzono ciężkie poranienia,

pierś, zadając mu ranę na 8 cm głębo­
ką, która spowodowała śmierć Gc- 
łetija.

Aresztowany i przesłuchany w  śledz­
twie Bruniec zeznał, ,że Gełetij rzucił 
na niego kamieniem, a gdy się do sie­
bie zbliżyli, uderzył go obcęgami po 
lewej ręce, następnie bił go d o  twarzy. 
W tedy Bruniec wyciągnął scyzoryk z 
kieszeni, który sam się otworzył (cza­
rodziejski scyzoryk!); działając rzeko­
mo w e własnej obronie, odepchną? o- 
'skarżony swego napastnika nożem, ra- 
Tiąc go przypadkowo. Wczoraj odbyła 
się rozprawa przeciw Bruńcowi, oska­
rżonemu o zabójstwo. Prowadzi? ją 
sędzia Młynarski, oskarżał prok. Gar­
licki. Trybunał nie dał w iary opowia­
daniu Bruńca i skazał go na 1 i pół ro­
ku więzienia.,

zji, znaleziono w  mieszkaniu Gnypa 
budę dorożkarską, pasy skórzane, far- 
tuchy, koce, siekierę i inne .rzeczy łą­
cznej wartości 2.000 zł. Zapobiegliwy 
parobek został skazany na wczorajszej 
rozprawie na rok więziema.

iednaKże nieprzytomny starzec nie 
mógł dać żadnych wyjaśnień.

Podejrzenie padło na pasierba Saw­
ki, 2?-letniego Iwana Fedejkę, któ-emu 
oiczyrr. zabroni* wstępu ao domu. z u y i

już w roku zeszłym pobił gr ciężko I 
został zasądzony wyrokiem sądu z 
dnia 23 marca 1931

Aresztowany Fedejko chciał złożyć 
winę na Jacka Kota, który krytyczne­
go dnia by? obecny w domu Sawki. 
Twierdził oskarżony, że sam wziął na 
siebie winę Kota, by  oohronić go od 
kary więzienia, jaką w stosunku do 
niego zawieszono.

Wczoraj stanęli obaj przed sądem 
we Lwowne.

Rozprawa, która odbyła się pod 
przewodnictwem s. Młynarskiego zo* 
stała odroczona z pourodu niestawienia 
się świadków.

Kron‘ka podolska.
Wycieczki harcerskie w po w. borsz* 

czowskim Dnia 22 bm. przybyła do 
Bielowiec I-sza drużyna iiarcerska z 
Mysłowóc w liczbie 30 Harcerzy i za­
łożyła obóz na wyspie Dniestru. Dnia 
23 bm. przybyła do Okopów św. Trój­
cy drużyna harcerska im. Boi. Ch-o- 
brego z Szamotuł w liczbie 24 harce­
rzy pud przewodnictwem harcmistrza 
Kasperka i rozbiła obóz. Ooydwie dru­
żyny obozować będą kilka tygodni.

Wyrokiem sądu okręgowego w 
Uzortkowie, skazaną została na 4 mie­
siące ciężkiego więzienia Seroczes 
Kseńka, za dzieciobójstwo.

Pożary. Dnia 22 bm. wybuchł w Ce- 
ców,ce. pow. Zborów w zagrodzie Jó­
zefa Barana pożar, wskutek czego 
spłonął dom i obora.

Dnia 23 bm. wybuohf pożar w Skalę 
pow. Borszczów na folwarku 'Agenora 
br. Gołuchowskiego, skutkiem czego 
spłonęła chata i stajnia.

Utoniecie. Dma 23 bm. utonął w  cza­
sie ka.oieli w Dniestrze obok Dźwino- 

■ grodu pow. Borszczów 17 letni har­
cerz I-szej drużyny im. Tad. Kościusz­
ki w e Lwowie — Podracki Jerzy. 
■Zwłok nie wydobyto.
. Kradzież. W  nocy na 27 lun. niezna- 
•ny dotychczas sprawca zakradł się 
przez wybicie otworu w murze do 
sklepu tytoniowego Friedla Henryka 
•w Tarnopolu ul,3 Maja 13 i skradł wy- 
Tobów tytoniowych na sume d-80 z l  
oraz 100 zł. gotówką

2 srebrneqo ekranu.
CASINO: „SKAZANIEC 

Z STAMBUŁU".

Produkcja Ufa, reżyser Gustaw UcI- 
cki, w  głównych rolach: Henryk Geor- 
ge i Betty Amman.

Film porządny. Scenariusz fest prze- 
'róbka średmo ciekawej* powieści, da 
sic jednak straw ić spokojme. A nawet 
w wielu momentach budzi żyw e za­
interesowanie rozwodem akcji. Zato 
ujęcie i wykonanie mogą służyć za 
wzór, na takim są poziomie wykona­
ne Doskonale wyzyskano zdjęcia dru­
go - planowe- co się niezmiernie rzad­
ko zdarza. Przeciętnie realizacja filmo­
wa umieszcza wszystkie więcej i mniej 
ważne momenty na pierwszym planie 
I nadużwwa t. zw. ruchomej kamer;/. 
Af! „Skazańcu ze Stambułu11 pierwszo- 
planowość została pomyślnie odciążo­
na, Do bardzo udatnych należy zali­
czyć scenę zatiucia się Hildy fksztai- 
ty  sprzętów wydłużają się i zapadaia 
w przepaść, jakby oglądane oczyma 
'samobójczyni).

Kreacje aktorskie Henryka George i 
b e tty  Amman bardzo dobre. bwb

P am iętaj, że tylko  wówczas bę­
dzie dobrze tu Polsce, gdy się 
tuyzbędziesz nałogu  klinow ania  
z a g r a n i c z n y c h  t o w a r ó w .

Domowy złodziei.

Krwawy napad na 80-letniego starca.



8 „SŁOW C POLSKIE" Nr. 207 z 'dnia 31 lipca 1931.

r»9fedynsk u^óch dziewcząt.Przy zwapnienia raczyń krwionośnych 
mózgu i serca używając codziennie matę 
ilość naturalnej wody gorzkiej ..Franciszka 
Józefa4* osiąga s'ę i ar we wj próżE.enie. 
Żędiać w  aptekach i drogeriach. 3520

l n : tu  wdawmczego.
* Kultura Rlafyczna w izarysie. opraco­

wana przez prof. J. Szczepańslkiego, wy- 
dawcę wyborni pism Cicieirioma i wypisów  
łacińskich dla użytku gimniizrów, oojarwila 
się świeżo w  wydawnictwie' Zakładu Na­
rodowego im. Ossolińskich. Po wyczerpa­
niu się wydiauia I. z r  1927, nowia edycja 
została przygotowana przy współudziale 
znanego literata J. Pamandowsknego, mi­
łośnika kultury antycznej, wykształcone­
go stairaMnia na literaturze stalrożytnej. 
Nowe wydanie przedstawia się pod wie­
lu względami jeszcze korzystniej, niż 
pierwsze, które pociągało czytklfaika ła­
dna formę i zajmującem przedstawieniem 
■rzeczy. Wstęp podaje, czern jest kuliu-ra 
klasyczna i jakie sa i'eij źródła, porem paj- 
Biępuje opis ziemi greckiej i jej mieszkań­
ców, dalej obraz kultury w olłflresio my- 
keńskim, homarowym, helleńskim i helle­
nistycznym, następnie opis ziem11 italskiej i 
ku'tury jej mieszkańców w  okresie krolew 
stoimpirepubiikanskim i* cesarstwa, później­
szy} losy kultury klasycznej i ważniejsze 
rumy świata klasycznego. Układ treści ró­
żni się niecc- od wydania poprzedniego. 
Wielka illość rycin teraz osobno zebrana 
twarzy ładny atlas, ułatwiający znacznie 
poznanie świata starożytnego. Całość przed 
stawia, się ckazaie i powinna się znaleźć 
także w  rękach kół inteligencji, aby spro­
stować niejedno błędne mmcim-amie o kul­
turze. klasyczne; S tp .v

* Czytania łacińskie. Pod takim tytułem 
ruchliwi firma lwowska K. S Jakubowski 
Sp. w  ostatnich diniach wydała nowy pod­
ręcznik dla klas V i VI. gimnazjów huniiaMi 
stycznych i meoklasycznyich otriz III 1 V gi­
mnazjów klas dawnego typu, w  opnacowa 
‘Atu dr. J. Kowalskiego. profesora Uniwer­
sytetu J. K. w e Lwowie. Książka ofctsfintfge 
wybór z pisarzy rzymskich, z których w y­
jątki poleca progiiam ministerialny na te 
klasy, a więc z Napasą, Oaesaira. Cioerona, 
Sallustiusa, Liviusa, Ovńdiusa i Ph-aediusa. 
Wypisy z poszczególnych autorów poprze 
dzone są zwięzłemi* llecz wnystaincznijęceru 
wiadomościami o życiu i Jziaiainośei da­
nego pisarza. Dwa osobne dodatki zawie­
rają objaśnienia językowe i rzeczowe, któ- 
aei ernuczą ucznia rozumieć i cenić ty ch oi- 
sarzy, a może także wytrącą im z ąk ró­
żne niedozwolone b-yki. Podręcznik, pię- 
kmre oprawny, przedstawia sie ludmie' 1 
znajdzie bezw 91.pie.uia uznanię wśród nau­
czycielstwa i młodzieży szkolnej, spełnia­
jąc diobrze zadanie, zakreślane w ekslibri­
sie. firany wydawniczej. Prod-esse volo — 
chce być pożytecznym — czytelnikowi, 
nauce, i Ujczyżnie. Stp.

* Haft, koronka, strój. W czasach dzi­
siejszych, pomimo zasadniczego zwtrołu k o  
biety ku pracy zawodowej i t. zw. męskim 
zajęciem, zaznacza się jednakże dość w y­
raźnie powrót ząmiłow unia do ręcznych 
robót kobiecych. Jest tc wynikiem zrozu­
mienia, że r leć żeńska, będąc równoupra­
wniona. i zajmując się n i równi z mężczy­
znami pracą intelektualny, nie powinna po­
zbawiać się swych charakterystycznych 
cech i porzucać dziedzin, ja,kija od wieków 
były jej królestwem. Zarazem też zwrot 
ku robotom ręcznym wyraża tęsknotę do 
pracy twór-cztj, choćby w drobnym, do­
mowym zakresie, do zdobnictwa, do este­
tyki i artyzmu w życiu aodziennem. Tę 
samorzutnie przejawiającą się dążność po­
piera skutecznie przyjaciel nowoczesnego 
człowieka — rudjo, skłaniając kobietę ja 
nierzadko i mężczyznę) do szukania wdzię 
cznego i pożytecznego zatruć niltmia iąk 
wtedy, kiedy uszy słuchają. Dlatego taż 
■wydawnictwa, które rozwijają ten sympa­
tyczną' zwrot i podają nowe wzory arty­
stycznych robót recznycn są dziś nrdzo 
aktualne i pożądane. Zwrócił tu natęży u- 
wagę na kwartalnik „Haft—koronka,—strój* 
poświęcony robotom kobiecym wydiu amy 
w  Warszawie przez Stowarzyszenie „Słu­
żba obywatelska**. Nader starannie i  v y -  
twoiri.iiie wyglądające, pismo zawiera cie­
kawa artykuły na tematy związane ze 
zdobnictwem, sztuka i modą, szereg ilu- 
stnacyj oraz barwne tablice z wzorami ro­
bót. Kwartalnik ten redagowany pinziez ta* 
chov/e siily je-st polecony do użytku żeń ­
skich szkół zaw'oaowych oraz zatwierdzo­
ny przez Min. WR. OP. do użytku w szko 
łach wszelkich typów’, • Najnowszy- numer 
5. z lipca poświecony kulturze wnętrz, o- 
biejmuie artykuły: Tkanina w  odinow lontem 
mieszkaniu, Roboty na leńnsku, Mieszka­
nie na letnisku, O koronkach teneryfo- 
wrych, O nakrywaniu stołu słów kilka,. Od 
powiedź na ankietę. Tablice: 4 tablice wie 
łobarwne haftu kolanowego. 2 tabl. haftu 
białego, 1 tabl. wyszywania na tiulu, 1 
tabl. pomocnicza do ort. o tmneryiach 5 ta­
blic pomocniczych. Adres reaalkcii:. War­
szawa, ul. Filtrowa 30 b. — m. 26. (h).

DAJ GROSZ NA CELE TO W A-
Hr»- ** *
K H S I m  LDDOfflfiJ-

vh) Dwaj mężczyźni, walczący z so­
bą o kobietę, są od początku świata 
zjawiskiem bardzo częstem. Natomiast 
pojedynek dwóch kobiet z powodu za­
zdrości o mężczyznę, jeżeli nie jest 
przypadkową walką na pazurki lub 
garnki, ale zgary przewidzianem spot­
kaniem z  umówiona bronią w ręku, 
należy do bardzo rzadkich unikatów.

'Jednakże w ypadek tego rodzaju zda­
rzył się niedawno na W ęgrzech w o- 
kolicy Szegedjymi.

Dziewczęta wiejskie Maria Fiilop i 
Roza (Mity* zakochały się na zabój w 
pewnym młodym chłopaku i obie po­
zyskały jego wzajemność. W  czasie

(h) Jcdnem z drobnych, ale bardzo i 
znamiennych zjawisk, charakteryzują­
cych czasy dzisiejsze, jest instytucja 
tancerzy w  lokalach dancingowych 
Sposób utrzymywania się z pieniędzy, 
'jakie płacą damy wzarnian za odtań­
czenie paru tur bostona czy tanga, da 
wniej nie do pomyślenia, w yiw oizyt 
dziś zastępy młodych ludzi uprawia­
jących z Dowodzeniem ten zawód, zwła 
‘szcza w wielkich miastach Europy.

Przyczyny tego objawu wynikają 
z nowoczesnego trybu życia, jak i 
jzmiany pojęć. Mężczyzna, pochłonięty 
wirem pracy i interesów, coraz bar­
dziej oddala się od życia salonowego i 
tzadko może tow arzyszyć kobiecie w 
'ulubionych rozrywkach. Często także, 
znudzony i przeżyty stroni od tańca, 
'uważając go za dzieciuną zabawę i 
niepotrzebny wysiłek. Kobieta przeci- 
iwnie, wyzwoliwszy się z ciasnych ram 
jdomowego życia, pragnie życia, ruchu, 
urozmaicenia i nie uważa za rzec*, 
zdrożną zapłacić mężczyźnie za towa­
rzystw o w  tej zabawie, skoro ma pre- 
Iniądze, a znaleźć nie może chętnego 
danscra...

Tancerze dancingowi w Austrji tw o­
rzą już stały  zawód i mają własną 
organizację. Myślą nawet o straiku d'a 
polepszenia swego bytu. Zawód ich 
ijesrt tak młody, że nie może mieć jesz­
cze określonych warunków pracy, ani 
ilosu na starość. Narazie „Eiatanze- 
Tzy'* żyją chwilą, starają się jak naj­
więcej zarobić i m a-zą o świetnej kar­
ierze Zarobek w dancingach wiedeń­
skich i hotelach modnych uzdrowisk 
Ibjwa bardzo rozmaity — zależy bo- 
jwiem nie od właściciela przedsiębior­
stwa, 'który ma wobec nich zazwyczaj 
niewielkie zobowiązania, ale od żąd­
nych tańca dam. Te jednak płacą roz­
maicie i same bywają w kłouocie, ja-

Niebezpieczeństwo pokąsania przez 
psa zagraża względnie rzadko w mie­
ście wobec baczniejszego przestrzega­
nia przepisów o trzymaniu psów na 
smyczy i w kagańcach. Na wsi nato­
miast zdarzają się wypadki takie dość 
często, zwłaszcza na letniskach, gdzie 
dzieci bawią się z psami, a nawet dra­
żnią *e.

Bezwzględną zasadą, jaką kierować 
się należy w razie pokąsania przez psa, 
winnu być puddanie zwierzęcia obser­
wacji przez najbliższego lekarza w ete­
rynarii, chociażby nawet właściciel 
psa najuroczyściei zapewniał, że pies 
jest zupełnie zdrów. O ile niema na 
miejscu czy w pooliżu w eterynarza, 
muszą zarówno pies Jak pokąsana przez 
niego osoba, być odesłane do Państwo 
wego Zakładu Higjeny, celem podda­
nia tam psa obserwacji, względnie w ra 
xię najmniejszego podejrzenu osa o

'żniw oświadczył ow parobek, że 
zamierza się żenić — oczywiście nie 
z ooiema ukochanemi, a 'e  z jedną. 
Z którą — nie chciał sprytny cnłopak 
powiedzieć 

Marja i Rosa postanowiły walczyć o 
jego serce na noże kuchenne i po u- 
kończeniu roboty’ spotkały się w  c- 
znaczonym miejscu, uzbrojone w oręż, 
którego nie przewiduje kodeks honoro­
wy. Marja została ciężko poraniona i 
udwieziona do szpitala — Rosa ucie­
kła przed pościgiem policji. A ich u- 
kochany? Niezawodnie znalazł sob e 
trzecią kandydatkę dc ołtarza...

= □ =

kie honorarium należy uiścić piękne­
mu dauserowi. Jedna płaci szibnga, 
druga dwa, trzecia tylko uudwieczo- 
lek... Ndjlepszemi klijentkami są panie, 
będące stałymi gośćmi danych lokah 
i płacące tancerzom tygodniowo Mb 
miesięcznie.

Karjera, o jakiej marzy tancerz zawo 
dowy, przypomina m a.zenia kvrieciar- 
ki ulicznej mb szwaczki na poddaszu, 
króre roją o księciu, czy królewiczu z 
bajki. I bywa, że młody ch‘opiec zna; 
duje czasamie n? posadzce dancingo­
wej niezwykłe szczęście, jak to zda­
rzyło się pięknemu Albertowi, albo 
uroczemu Heinzowi, W pierwszym 
zakochała się bogata mulatka z Baća- 
wji i oddała mu sw ą rękę w raz z  ol- 
brzymiemi aobrami. Drugi przez świe­
tne małżeństwo został właścicielem 
iwuebriego garażu automobilowego i 
Wielu aut, któremi obecnie sam lubi 
kierować. Najwięcej sensacji wzbudził 
młody Węgier, Nicki, w czasie wojny 
oticer huzarów, później „Eintanzer" w 
Karlsnadzie. Zakocnana w  nim córka 
jednego z generałów wojsk entente‘y 
groziła ojcu samobójstwem, jeżeli nie 
pozwoli jej wyjść za Niemego, ale skon 
czyło się na tern, że piękny tancerz 
dostał z  policji nakaz, by w  ciągu 
dwu godzin opuścił Ka-isbad. Obecnie 
Nicki mieszka w  Nizzy jago mąz bo­
gatej Amerykanki i posiada własna 
willę,

W  czasach bezrobocia zawód tance­
rza byw a nie do pogardzenia nav/et 
dla zredukowanego bankowca, speu- 
sjowanego oficera lub innego bezro­
botnego inteligenta. Nie każdy jednak 
radowolić się potrafi jego pozycją to­
w arzyską i nie każdy może odpowie­
dzieć warunkom: „Eintanzer** musi
być młody, piękny,zgrabny, wytw or­
n i’ i umieć 'dobrze tańczyć...

wściekliznę, poddania osopy pokąsanej 
szczepieniom pasteurowskim.

Szczepionki ochronne przeciwko 
wściekliźnie tern naogół różnią się w 
użyciu od szczepionek stosowanych 
przy innych chorobach, że naieży sto­
sować je natychmiast po ich przygoto­
waniu, bowiem, jak do niedawna przy- 
naumniej, byiy one nietrwałe, traciły 
rychło swoje własności ochronne i skut 
kiem tego- nie nadawały się ao przesy­
łania i stosowania poza instytucją, któ 
r’a je w ytw arza. W skutek tego osoby 
pugryzione przez psa, ewentualnie po- 

i trzebujące szczepień, były  zmuszone 
udawać się do zakładów pasteurow- 
skich (w W arszawie, w  Krakowie,

, Lwowie, Poznaniu) i pozostawać tam 
dwa do czterech tygoani. Pociągało t>o 
za sobą tak znaczne koszty i niedogo­
dności, że wszelkie usiłowania! specja­
listów skierowane by.lv do w ytw orze-

» Ti
r.:a szczepionki trwałej, naąającej się 
do przesyłki i stosowania jej, oczywi­
ście przez lekarza, w  miejscu zamiesz­
kania osoby pokąsanej. Po długich pró 
bach udało się w ytw orzyć tak zwaną 
„karbolizowaną szczepionkę Seih!p!e.‘a“f 
zachowującą swoją sitę oenronną pizez 
kilka miesięcy. Polski Państw owy Za­
kład Higieny przygotowuje od kilku lal 
taką szczepionkę karbolizowaną w e­
dług metody. Semplc‘a (jest to zawiesi­
na mózgu królików zakażonych stałym 
zarazkiem wścieklizny), która wysyła 
na żądanie lekarzy.

Zaznaczyć wrsze!ako naieży, że szcze­
pionkę tę, zarówno jak Pasteurowską 
stosuje się wyłącznie tylko zapobie­
gawczo, tj. u osob pokąsanych przez 
zw ierzęta podejrzane o wściekliznę, 
ale jeszcze zupełnie zdrowych. Stoso 
wanie szczepionki u osób już chorycn 
na wściekliznę byłoby zupełnie bezsku 
teczne, zatem bezcelowe. Osoby takie 
nie powinny też być nigdy przesyłane 
do zakładów pasteurowskich, tylko 
przewożone do najoliźszego szpitala.

Osoby szczepione bezwarunkowo po 
wstrzym yw ać się wiinny przez cały 
czas trw ania szczepień i w  ciągu miesią­
ca po ich uk&nczeniu od używania al­
koholu, także możliwie wystrzegać się 
przeziębień, przemęczenia, oraz cięż­
kiej pracy fizycznej. Momentem w yso­
ce uspakającym jest stwierdzenie przez 
specjalistów u setek tysięcy osób, szcze 
pionych bądź w  samych zakładach pa 
steurowskich. bądź w miejscu zamie­
szkania (w takim razie karbolizowaną 
szczepionką Semple‘a) rezultatów bez­
względnie korzystnych. W ooec xak po 
siawicnej sprawy zapobiegania wście­
kliźnie, tylko najgłębszej nieznaiomo- 
ści zarówno p-stępów  medycyny w za 
kresie szczepień ochronnych, jak obo­
wiązujących pizepisów w sprawie zwal 
czania wścieklizny u luazi i zwierząt, 
przypisać należy, jeśli od czasu do 
czasu zdarzają się jeszcze wypadki 
rozwiniętej wścieklizny u osób pokąsa 
r.ych. Zaznaczyć jeszcze naieży, żejad  
wścieklizny wybucha nie wcześniej, 
niż po 14 aniach, a nawet i do miesią­
ca i dlatego leczenie w  tych grani­
cach czasu nie jest spóźnione.

I wreszcie jedna jeszcze uwaga: 0 - 
soba pokąsana przez zwierzę bądź 
wściekłe, bądź podejrzane o wściekli­
znę i udająca się do najbliższego zakL  
du pastenrowskiego, winna być zaon~ 
trzona przez starostw o czy urząd gmin 
ny miejsca swego zamieszkania w  bez 
płatnie wydawane świadectwo, zawie­
rające; 1) nazwisko, imię, wiek, zaję­
cie i miejsce zamieszkania osoby poką­
sanej, 2) date pokasania, opis rany ' 
sposobu udzieiema pierwszej pomocy. 
3) szczegóły o pochodzeniu zwierzę­
cia, c Jego zachowaniu się f.-óczas ob­
serwacji, względnie o przebiegu u nie­
go wścieklizny. Dr. S. C.

■m m m m m m — a w w

Pijany kierowca sprawcą' 
katastrofy.

Przemyśl. (Tel. wł.) W czoraj wie­
czorem drogą z Liipowic do Przem y­
śla jechało auto „Tatra** wioząc -kilka 
osób. Auto prowadził dyrektor Spół­
dzielni z Przem yśla Stefan Gero. Był 
on w stanie nietrzeźwym, prowadził 
maszynę niepewnie, to  też w pewnym 
momencie najechała ona na nrzyćroź- 
ii© drzewo. Uderzenie było niezwykle 
silne. Jedna z osób jadących, Julja Ła­
nia została ciężko ranna w  głowę, inn 
odnieśli silne potłuczeni,i. Komtuzioro a 
nych odstawiono do szpitala w P rze­
myślu,

Czy zamach morderczy]
Drohobycz, (Tel. wł.} Koło wsi Gajt 

W yżne (pow. Drohobycz) zna’ezioro 
ciężko rannego w  głowę dróżnika 60 
letniego W asyla Hrynyka. Przewiezio 
ny do .szpitala w Drohobyczu, zmarł 
o r." nie odzyskawszy przytomności. 
W szczęte natychmiast dochodzenia 
śledcze wykazały, że Hrynyk padł o- 
fiarą zamaohu morderczego, dokonane 
go m  ifcle twracłEtuiKÓY'. osobistym .

Nowy zawód i jeoo możliwości.

Jak się zachowywać w razie 
pokasania przez osa i
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Program raofowy.
Czv, artek, 30 Iipca.

Lwów (3*1). Goriz. 11.58: Sygnał czasu 
Z Obierstwcrjuns Astronom, w Warszawie, 
hejnał z wieży Maniackiej w  Krakowie.
Odczytanje programu na dzień bieżący. 
12.10: Konoert z płyt gramofonowych. 13.10 
Urz komuruKat Państw. Instyt. Meteor. 
13.20—14.50: Przerwa. 14.50: Komunikat go 
spndarczy. i „.10: Muzyka z płyt gramofo­
nowych. 15.25. Odczyt „Radość lata", wy­
głosi p. M. nkiewiczcwa. 15.45: Komunikat 
LOPP. fil.00: Muzyka z ph't gramofono­
wych. 16.20: „Wśród książek" omówię- 
r,ie ostatnich wydawnictw'. 16.35: Mu­
zyka z nlj t gramofonowych. lfi.5U: „Pra.k 
•tyczne korzyści z nauki o witaminach", 
M'ygł. dr. Bolesław Skarżyński. 17.10. Arie 
operowe w wyk. p. Marfii Popowiczówny, 
'akomp. p. T. Seredyński. 17.35: Padjo
Ptsród inteligencji pracującej, wyg), red. 
Jsn Piotrowski. IS.OO. Koncert soiislów w 
'vJrk. p. Liii Hakowrskiej Iskrz.) i Ludwika 
t  rsteina (akomp.) 19.00: Rozmaitości. 10.20 
Muzyka z płyt gramoionowycli. 19.30' Urz. 
komunikat Państw. jnstju. Meteor, 19.35: 
komunikat Państwo 'Jrz. M ych. Fizycznego 
> Państw'. Zw. SpaMpw 19.40: Prasowy
Dzienn.k Radiowy. 19.50: Pogadanka m.i- 
zycana Słowo wstępne do transmisji z 
Salzburga wypowie proi. Felicjan Szopski. 
20.00. Transmisja z Salzburga. Opera ko­
miczna w 2-nh aktach w wykonaniu ark 
J - i  Schla" .,11 matnmonio segreto" Dom; 
nika Ciinarosy „Małżeństwo w tajemni­
cy". w  przerwie opery komunikat sporto­
wy !-szy, oraz repeitua-r Teatrów, 22 30: 
Dodatek ck> Prasowego Dziennika Radio­
wego. 22.35: Komunikaty. 22.40: Odczyta­
cie programu na dzień następny. 22.45— 
*.4.fiu; Muzyka ie-kkii i taneczna.

Warszawa (1411). Ootiz. 12.10, 16.015: Mn 
z fika z płyt gramofonowych. 18.00: Ko"- 
•Sft sclistow. — Kat°wiee (408). 18.00: Za 
pomniane opery. — Ff-znan (334). 19.30. 
komunikaty okazyjne (z ilustracja muzy- 
-znąi. — Króle\viec (217). 18.55: Kottceif. 
nfltar*uffi C398i. 1155: Lekki koncert ra- 
diakwartłtu. 21 10: Muzyka Y:kka. —Stras 
nur* (345). 20.45—22.30: Koncert. 22 30:
Muzyka taneczna % fco>eJu ..Eden". —Rzym 
(441) 15.32—14.10: Radickw intet. — Piaca 
'486). 19.05: Koncert na mandolinach i gi­
tarach. — Mediolan (500). 20.45: ,.Svn mar 
uouayyriy". opem Pouclncllego. — Mona. 
Shjjjm (532). 21.40: M' zyl a kairrfrilńa. — 
Dsio (1071). Ji.oo Afi* operowe.

Piątek, 31 lip o

[ yów (381; God2 11.5$: Sygha! czasu 
z Obsuw.ttosjunt Asifóifoni. w Wańwh* 
wie, z wjeży Mariackiej w Kiwko-
y ie  Odczytanie programu na dzień bte- 
~Acy. 12.10: Koncert z piyt gtamofono-

Voh 13.10; Urz. komnr.lkat Państwowe- 
so jn sty t. Meteor.. !3.20—14.50: Przerwa 
14.50: Komimiukat gospodarczy. 15.10: Mu­
zyka z pljt gramofonowycli. 15 25: „Pro­
blemy młodzieży w literaturze wspólcze 
unej", .uygł, prof. Merman Sternach. 15.45: 
Komunikat sportowy. 16.00: Komunikat:
„Z żyda polskich Zespołów Śpiew.11. 16.13 
Lwowski kącrk hTc/tkoi-aiRKey. 16.25: Mu- 
®Jks z płyt g-amofonowych. 16.30: Kącik 
artystyczny LSU. 16.45: Muzyka z płyt
sramoionowych. 16.50: Pogadanka literac­
ka w języku francuskim, wrygl. p, Lucien 
Roąmgny. 17.10: Skrzynka dla tinimłcd- 

w opr. p. Ady Arzt-jampoiskiek 
J f i i '  Muzyka z płyt gramofonowych 
17.3o: Trans z Krakowa. Wrażliwość kwia 
m i jego życia, wyg!, p-of. Rouppert. IS.OO 
Muzyka lekka w wyk. orkiestry Jana Ró- 
zcwitcza. 1960; Rozmaitości. 19.20: „T%*(r 
r « w i'3d. P. Maria Zukctyńska-
L-eszczycowa. J9.40: Muzyka z płyt graiPo 
ónowycli 19.55: U'*, komunikat Państw, 

mstyt. Mjetcor. 20 00: Prasowy Pziesm k 
■Radłowy 20.10: Komunikat sportowy 1. 
c l  *•' Koncert symfoniczny z Dohmv 
-szwajcarskiej w wyk. orkiestry Filii irmci- 

l di'r- Kazimierza Wilkomy-
w; ,? 1 Dmberto Ms.Syy (tenor). W p-zer 
rtm- i^ ^ lr e a t t t u a r  Teatrów oraz kwa

i* J i cra°ki. Nowela Tadeusza Rittncm 
? f e r ‘,C61cncla“ -200: inż. adema 
d? \  felieton nt. „Sztuka uwf»-
v " rf -ł' v* ' Dó datek doPrasO-
hii m\  o,""’Ka 22.20: Komu-
u i i t , , ? ' d d c z y t a m e  programu na 
k a W t "n SleP1b r. 22 50-24.1X): Muzyka lek-

1 7 ^ ^  ^ d l!v Godz. 12.10. 16 25, 
Kącik L r ^ ’n'a gramofonowych 16.15
żvk l nJfJVc,i!owy. _  poAM) (334). Mu. 
Bratiala, kfcwiwn-i „Esplaty/is". _

L, 1- 18 06: KO‘iiicc.rt. aud wę-

ec/ua.

'atisla-n a

•4cm ^ow v VVr,°c,;‘w (3ś!5). 21.2S: Recital 
ia 2 '  n"?'rjS  Dźwiękowy przegląd 

opera V e s rn .' ( 3 9 4 ) .  2 1 . 0 0 6  „Aida"
Muzyka lanor° ~  S° tiCnS (408)’ 22'10: 
Muzyka w obkl'2- ~  ^ t°k h o l)r (43n) 20: 
21. lu- Ku lin ~  Królewiec ( * ) .
tors (453) nfión — ielsm gs.°r#nrt v   v - - - - -
Wił;de.. (Mhi »k^onCfcft radjoorklcstry.—
c u a m  (532; - 2»  ‘ M o n a -
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PILKa .n o ż n a .
Czarni—Lechja. W uidchodzącą niedzie­

lę dnia 2 sie:pnia zmierzą się Czarni z Le 
cl.ją o mistrzostwo Ligi Alecz ten. inko 
pleiwszs w bieżącym sezonie na boisKu 
ILKS. Czarni, stanowi dla nich nowa erę 
» będ,zi2 pierwszorzędna <eitnkcią dia świat 
ka sportowego Lwo.wa — przedew&zyst- 
kiem wspaniała trybuna żekizo-betonowa, 
koło wykończ i.ia której praca wre w tein 
pie przyśpieszotiem, slano-wi doskonały 
punkt obserwacyjny z każdego miejsca. 
Nadto w najbliższych godzinach i<! nńczo- 
ny zostan* montaż zeguia boiskowego no
1 Wiifeszcie jeden z najważniejszych irto- 
meritów to zacięta i ambitna walka obu 
dr.użyn o cenne dwa punkty. W druży­
nie Czarnych Wystąpi po tuz pierwszy w 
rozgrywkach ligowych znakomity techrik 
t  taktyk Lanko. Zawody odbędą się punk­
tualnie o gocz. 17.30 i kieruje mem' sędzia 
dr. Lnstguftcn. Poprzicdzą zawody rezerw 
o mistrzostwo kl. A. o godz. 15.30.

Ukrama— FasmOnea. W najbliższą nie- 
dzielę dr,la 2 sierpnia odbędą się o god- 
5 pop ną boisku ITasrnor.ei za rogatką Ły­
czakowską rewanżowe zawody o mistrzo­
stwo kiasy A, między H.tsmoncą a Ukra­
iną. Obie drużyny nie prctjcsiduią iuż wora 
wdzie do tytułu mistrza okięgu, niemniej 
stanowią niewątpliwie zespoły pod wzglę­
dem wyszkolenia i gry kombinacyjnej nai- 
lErpsze w okręgu. .Mecz główny poprzedzi 
o gooz. 3.15 pop spotkanie drużyn młod­
szych. !

W piłkarskich mis(rz°stwacii klasy A, 
yv poszczególny ch okięgach prowadzą: 
Warszawa — Skra. Śląsk — Naprzód, 
Łódź — LTSO.. l"‘omcrze:—Gryi, Lwów<— 
Pogoń btryj. Lublin - -  22 pp„ Diiu>śt0k — 
42 pp., Poznań — Lcgja, W i.lui, ~  1 pp. 
leg.. Kraków — Podgórze. Polesie . Wo­
łyń _  sytuacja niewj jaśnioiu.

KOL ARS IW O.
Sekcja kolarska I KS. PogOn oirganizuie

2 srerpma wyścigi lutnie na drodzf janow­
skiej (rogatka jcnov,’ska.1. W programie 
trzy biegi: 50 i 10 km. cila iicuiiwjoiiowa. 
nych, oraz 20 km. <Sa nowicjuszy stow. i 
niestow. Początek zawodów o godz. 8-mej 
rano. Siodelkoyve I 50 zl dla iiceri.. dla 
nowicjuszy 1 z! Zgłoszenie do p.ątku dnia 
21 bm. godz. 20-ta. dla nowicjuszy ni star 
cic.

PŁYWANIE
Tiójmer.z pływacki P"goń -Masmonęa— 

Lechja. Mf najbliższą ltikdziclę dnia 2 sier­
pnia odbędzie się na sławie ..Świieź" przy 
ul. IssaKOw-icza bardzo ciekayyy trójmećz 
pływacki między' najsi.r.iejszemi sekcjami

plyyvackieiui okręgu: Pogonią, ITasmoneą a 
Lech.ią. W ramach tróimeiczu Odbęaą się 
r.astepmące konktrencie: 100 m. doyy. d:a 
panów'; 100 m, do w. ala pań: 200 m. do w. 
dla pinów* 200 m kl, dla panów': 200 m.
kl. dla pan; 100 rn. wx:t dla panów, 100 n . 
wzn. dla pań; sztafeta 3X100 rr. stylem 
zmiennym dla panów; sztaieta 5X50 m. 
dow. dla panów Pc każdej konkurencji 
wszystkie trzy kluby wystaytiać mogą po 
2 tylko zawodników, jednej zawodniczce. 
yvzgl. dwie sztafety. PiinktO'\vane będą 
cztery p iew sze miejsca. — Ceny wstępu 
bardzo niskrio. Początek zayvodów o goiiżk' 
niż 10-tej ramo.

Czechosłowackie m'sti7.ostyva pi/wackie. 
\V zyydrązku z m,eczerń plyyv,aclv.m Polska— 
Czecliosłoyyacja, który rozegrany zostanie 
w Pradze yv dniach 15 i 16. S, podajemy 
wyniki jaływyackich mistrzostw Czechosło- 
waicji: Par.owip 100 m.: btcineir 1:02.4, 4‘JQ 
m.: (ietrouer 5:24 8, 200 m. klas.: Mulhelni 
,3:02.8, 200 m na yygiial . Kcil.Pg 2:55,3. 100 
m. st. zmietmym: Slavia 3:50.1, sltoki: 
Kaci 12S.7 pkt. Pan.e; 100 m: Svitakova 
1:19.8, 200 tn: Svitakova 3:06.4, 200 m:
klas.: Lcde^er 3:31.8. — Drużyna polska 
ustalona będzie po mistrzostwach Polski 
S—10. 8 yv Warszawie.

W czasie zawodów pływackich yv Kra- 
KOyv>e, No\vak6yvna PQ'-i>cóvla) uzyskała na 
100 m. tui W'znak czas 1 :35.3, bijąc o 2 se­
kundy dotychczasoyyy nekoid Polski (nałc. 
żący do niej).

LEKKA - ATLETYKA.
Treningi lekkoaCetyczne i gi^r sporto­

wych. Na boisku Flasmonci odbywają się 
w/ poniedziałki, środy i soboty od godz, 3 
pop. ćwiczenia lekkoatletyczna i gier spor 
toyyych pod kiero\y'nictyvem inswuktora U- 
rzędu M’F. i PW. p. Boskiego- Treningi te 
są zapr.ayy'ą do prób spray\»ości fiz. o Pań­
stwową Odznakę Sjaonową.

Biegacze fińscy — zawOaowcanii? Pa- 
f-.vo Nurrni ma wziąć udział w  zayyodach 
mifdzynarodoyyyUi yv Szkocji (Glasgoyy), 
31 lipea i 1 sierpnia.

Z okazji ostatniego zwycięstwa Nurmie- 
go na 2 nule ang., yv których dołychczaso- 
w'y Yekord szw'eda Wide (9:01,4) został po 
bity tizj.krolnie przez: Nnnniego (S:59,5). 
Leiitmkpia i Yntafitaa. wystąpił szwedzki 

.. „Idrottsbladci (pismo sportowe) z rewe­
lacjami pt. Start na dwie htiie najlepsze1 i 
najlepiej płatnej czwórki biegaczy... Wc- 

■' ciłiiff t.t ih doniesień Nnirmi za udział w bie 
j- gil miat otrzymać 100.00'.) Iianków, a pozo 
j -stali trzej fińscy biegacze otrzymali powa- 
j- żne yyyriagrudzeni t Zain er&sowany w 
I sprawie tej klub fiński „Toveról“ zaprze­

cza szwedzkim rewelacjom.

II. runda rozgrywek o mistrzowstwo Ligi P. Z. P. N-
2 sierpnia: Logia - Ruch, Wisła - Po 

gon, Czarni - Lechja.
8 sierpnia. Cracovia - Lechja,
9 sierpnia Garbarnia - Ruch, Pogoń- 

Ł. K. S., Waria - Warszawianka.
15 sierpnia: Warszawianka - Ł’. K. 

S., Czarni - polonia, Ruch - Wisła.
16 sierpnia: Garbarnia - Pogoń, Le- 

chja - Polonia.
23 sierpnia: Polonia - Puch, Craco- 

via - Warszawianka, Czarni - Legja, 
W;artL - Lechja.

30 sierpnia: Legja - Ł. K. S., Wisła- 
Polonia, Czarni - Garoarnla, Warta- 
Ctacovia.

5 września: Warszawianka - Polo­
nia.

6 września Legja - Garbarnia, tWi- 
sła - Cr„covla, Czarni - Pogoń, Ł. K. 
S. - Lechja, Kuch - Warta.

12 września: Warszawianka - Pó-
goń, Garbarnia - Warta? Czarni - Wi­
sła, Ł. K. S- - Rucn.

20 września: Zawody niiedzypań-
stw o\t'e.

27 wirześnia Poionla - Warta, Cr«- 
covia - pogoń, Lecnja - Wisła, Ł. K. 
S. - Garbarnia.

4 października: Cracovia - Garbar-

Cracovia, 
- Polonia,

Zawody wioślarskie w Brukseli.

W ostatnich zawodach wi.ośhrskidi w 
Bpuk&;]i wzięła udziat diniżyna liońska. 
W popisach jej ciekawym momentem b?lo 
wystąpienie1 L zw ' „ioutt:ur‘ów“. Jest to 
spor*, nieznany u m s, a polegający ni tam

wouteui auu.‘,

zte! na dwóch łodziach stoią zawodnie-', n„ 
zbrojeni w  długie kije, i w  oliwili spotkaniu 
MC lodzi staraią sR* wzajemnie zepchnąć 
ho uociy. Fotognija przedstawia momant 
sp. .kania się łodzi z walczącymi na nich

nia, Lechja - Legja, W arta - Wisła, Ł. 
K. S. - Czarni.

11 pa/idziernika: Legja -
Garbarnia - Wisła. Pogoń 
W'arta - Czarni.

1S października. Polonia - Garbar? 
nia, Wisła - Legja, Lechj? - Pogoń, l* 
K. S. ■ W arta, Ruch - Czarni.

25 października: Zawody między­
państwowe.

1 listopada: W arszawianka - Garbar 
nia, Cracoyia - polonia, Pogoń - Ruch, 
W arta - Legja

8 listopada Polonia - Ł. K. S., Wisła 
W arszawianka, Pogoń - W arta, Rucb- 
Cracovia.

15 listopada: Legja - Pogoń. Garbar­
nia - Lechja, Czarni - Cracoria, Ruch- 
Warszawianka.

22 listopada: Legja - W arszawian­
ka, Cracovia - L. K. S., Lechja - Ruch.

Drużyny umieszczone na pierwszero 
miejscu są gospodarzami.

Mecze ligtw e II. rundy zaczynać 
się będą: Jm a 15 sierpnia o godz. 17"30 
dnia 30 sierpnia o godz, 17, dnia 6 
września o godz. 16‘30, dnia 27 w rze­
śnia o godz. 16, unia 18 października o 
godz. 15‘30, dnia 1 listopada o godz. 
14‘30, dnia 17 listopada o  godz. 14, dnia 
22 listopada o godz. 13‘30.

?derzbme s>e samolotu 
z traktorem.

Na lotnisku w Clcveiland (Ohm) pooct.as 
iądowsma słynnej amerykańskiej letniczki 
Luizy Yainos, samolot jtaj zderzył sięzpra  
cującym tam traktorem. W wypadku tym 
samolot t traktor zosmly poważnie uszko­
dzone, lolniczka wyszła z katastroiy z po- 
ważnenu, lecz nie zagrażającemu życiu 

obr a żeni a mu

Z parobka -- multimiijonerem
1 'Bawi obecnie w Sztokholmie znany 

milioner brazylijski Jan Svensson, z 
pochodzenia Szwed i ongiś parobek w 
fnafym wieisKim tar*aku w Smaaland. 
Byensson wyemigrował początkowo 
'do Now ego Jorku, gdzie przez dLigi 
czas cierpiat nędze i po kilku dopiero 
latach. nic vi idzac żadnej nadziei 
wzbogacenia się w S;anach Zjedno- 
czonycb uda! się do Dra/yi.i: Tu'aj 
szczęście dop.saio nia, w niediugmi 
czacie został dyrektorem, a w końca 
właścicielem wiri.cR.go ; rzeds eb'or* 
s*wa planta-yj i hand’a ka'” a Jeszcz^c 
kilka lat pracy i eto S ensson w y ;-- 
ł.uie się z nar.diu, wraca di ojczyzny 
,-cko 55-bt.ii mężczyzna z dM nmljonen. 
funtów sżter" ic tIz  maPtku.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A

Warszawa, 29 Iipca. (Tel. wJ.) Obro­
ty  mnie,sze, Tendencja pizcważnie 
słabsza.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych 9.04 i 3/4. Rubel złoty 
4.91 i 3/4.

Tendencja dia akcyj nieco mocniej­
sza. Obroty bardzo małe.
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OGŁOSZGKX A
I C a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y  s i ę  2 5  g r o s z y .

h p h l p  wszelkiego rodzQJu oraz 
A 1 C J J 1 C  wielki wy cór Łóżek me­
talowych i dziecinnych u o cenach fabry­
cznych za gotówkę i na dogodnych warun­
kach poleca 5 ^ 1 1  | S k a

Lw ów , Kazim ierzowska 28, 
3479 tel. 64-13.

Jakżeż w słońcu ER O M  
błyszczy,

M  i gamą blasków gra,
, ’ak przez zęby chłopak gwiżdże, 

Trzeba przyznać rację rna!

PASTA DO OBUWIA

C r d a l
WYRÓB KRATOWY

hńOs
t o

I KUPNO I SPRZEDAŻ  
12 groszy za wy*az I

I P O M O C  LEKARSKA I

PIERZE i PUCH najtaniej
A. LIEOER Lwów Legionów 25, te lef. 86 38

________  3443

WŁOSIEŃ
w ła sn eg o  wyrobu  

Józef FRANKbL LWCW Legionów 25.

(ROSS-
HAAR)

3444 
tel. 86-38

różnego roazaju najkorzystnie
!, I C U iC  nabyć można u znanei firmy

n n  d n  t  c u  sapiemy »  -  T«i«f. 15.01
„ U U I t U  I L U l ’ 1 D o g o d n a  w a r u n m . 32i>;

Sam ochody do komisowej sprzedaży przyj­
muje oraz poleca używane osobrwe, cię­
żarowe, traktory. „PilIot“ Lwów, Batore­
go 4. 3273

Ziółka przeciw molom 1 złoty. Proszek 
przeciw karakonom 1 złoty. Płyn prze­
czy pluskwom 1 litr 3 złote w drogerji 
Józefa Koleżańskiego. Batorego 34 a, 
teł. 83-81. 3211

Okazyjnie do sprzedania Fortepiany, 
Pianina, Flsharm onje nowe i przegra­
ne — firm świa.owej sławy, na warun­
kach przystępnych — przy gotówce zna­
czny opust — ewentualnie zamienia 
Hanak, Piłsudskiego 2 1, 1. p. 3180

L e K a r t - d e n t y s t a

Dr. N. Bleichfeld
L w ó w ,  R o m a n o w i c z a  11.

te l. 9 2 -29 . £513
P O W R Ó C I Ł .

I PENSJONATY I UZDROWISKA,
10 groszy za wyraz. |

W o ro ch io . Prześlicznie zbudowany, pierw­
szorzędny pensjonat „Liljana“ poleca ja­
sne, słoneczne pokoje z całem utrzyma­
niem. Jadalnia w stylu huculskim cała 
ręcznie rzeźbiona, wygodny salonik do 
konwersacji, fortepian, właśni bibljioteka 
leżaki, łazienka, wodociągi. Choroby za­
kaźne, gruźlica wykluczone. Zgłoszenia 
drowa sWołowiczowa Worochta pensjo­
nat „Liliana". 3303

I WOLNE POSADY
__________10 g ro szy  za  w y ra 2 §

Zdalny zastępca (chrześcijanin) z działu 
sukiennego, wprowadzony w urzędach 
państwowych t samorządowych na miasto 
Lwów, poszukiwany. Oferty z referen 
cjami do Adm. Stówa Polskiego pod: Sub 
Bielsko. 3573

I MIESZKANIA, SKLEPY, LOIyALt I  
10 g ro s zy  za  w y ra z .________ |

Mieszkania 2 i 4-pokojowe, słoneczne- 
z pełnym komfortem, pokojami służbo- 
wemi, przy tramwaju, zaraz do wynaję­
cia. 7 głoszenia Szymonowiczów 16 a, 
drzwi 8. 3504

Dwa pokoje z kuchnią z meblami lub bez 
poszukuje się na dwa do 4 miesięcy. No­
wicka, Lubiżna ad Delatyn u Grysiuka.

3584

Starannie pielęgnowane f zdrowe
włosy powinny zowszo cechować wygląd Pdnil 
Proszp więc myć swe w,osy-ięgutamie co tydzień 
szamponem-cŻAKiNCQtóWKA-EXTkA i-spłu nać je po ­
tem Iwdynym swego-Lodzaju PROSZKIEM DLa  POŁYSKU; 
WŁC Cr [ któryjestbozfifainie dołączonyao każdej 
torebka środek ten odświeża i wzmacnia .-fos, dając  
mu jego naturalny, piękny połysk CżARNOGŁÓWKA 

| fEXTI A jest to jedyny szgmpon z  prąszkierr, dla po­
łysku włosów—ćt więc nipzoędnydia-Poni, chociażby 
tyiko z  tego jednegg oowoaul Cena ĆO groszy*

C ZA JU *O C UÓ W K A -EXT RA
I S Z A M P O N  Z P O Ł Y S K I E M  D L A  W I O S Ó W

Jednakże do szyblt.eyo odśw >żenic włosów zawsze tylko: ShAAi,DOÓN CŻARNOGłÓWKA 
^CHY^ w ośmiokątnęnrpudełku tżgatunki: neutralny i specjalnych ciemnych-włoków.) 

WszSizio do nabywa, gdzie niema, wprost: APTEKARZ DRANCZ I SKA., BIELSKO, WYRÓB KRAJOWY,

Piękny, umeblowany pokój do wynajęcia 
Krasińskiego 37. 3670

I POSADY POSZUKIWANE
5 groszy za wyraz,. 

■ * a w r «  i a m a ^ r  ~ ■
Kucharka umiejąca ba-d~o dobrze goto 

wać, poszukuje posady. Zgłoszenia u p. 
Mireckiej, Lwów pl. Bema I. 1, suteryny 

___________________________________ 3573_
Nauczyc!al-wvchowawca, b. piof. gimna­

zjum, osiągający doskonałe wyniki w na­
u c z a n iu  dzieci, poszukuje od września 
^posady w domu ziemiańsKim. Zgłoszenia: 

poczta Nisko, woj. Lwowskie, Szwadzki

Poszukuję posady .t Ochronce zajn.ę się 
gospodarsiwem i nauką krawiectwa. Zgło 
szenia do Słowa „Koncesjonowana Kra- 
wczynl". 35S1

I RÓŻNE D O M E S lh N 1 5
10 groszy za wyraz. ■

Nlem ow'ęca k mp!etne wyprawki t lS p o rt‘ 
Lwów. plac HalicKi 3.____________ 3471

Insnitii w „Słowie MM' \

i i
gotowa i na zam ów ienie oraz przyjm uje 
wszelkie roboty tapicersko-dekoraryjnp 

tak w  miejscu jak i na p-ow incj:

PRACOWNI A T AFI CERSKA

WŁ P^KOPIK
Lwów, ul. Z l i r - o r o w i c z a  I. 6

Telefon 48-25. 3209

p w K O W E N i l

^WW AW Slt PRZYNOSIĆ
PIGUW K0WENA

ty

4163

HERBERT WILD. 20)

J
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy)

— Ach, nigdy — zawołała. — Ode­
brać komuś życie, to rzecz niegodzi­
wa. Niestety jest i tak dość kruche., 
Lecz nie starałam  się ośw ieoić France 
ski co do tego. Nie byłaby zrozumiała.

Banalna to rzecz rozwodzić się nad 
moodgadnionym splotem zdarzeń, od 
tej rozmowy jednak czyniłem to za­
wsze, ilekroć to  wspomnienie odżyło 
w mej pamięci.

Udałem się- na pocztę by w ysłać do 
Ruekerta dokładny, urguiący telegram.

XII.

Na trzeci dzień rano przyniosłem 
Hildzie odpowiedź. Lakoniczny tele- 
gium zapowiadał przybycie Ruckerta 
najpóźniej do dni ośmiu.

— Jeszcze nie tracę nadziei — o- 
zwałem się do Hildy. — On jeden 
mógłby... jeśli jeszcze istnieje jaki ra­
tunek, o czem nie chcę wątpić.

— Nie wiem, jak mam swą m yśl w y 
razić — odrzekła. — Lecz zdaje mi się 
niekiedy, że to on ponosi odpowie­
dzialność za ten fatalny zwrot... Gzyż

nie pomylił się w  ,/cenie stanu Henry­
ka? A jeśli się nie pomylił, to chyba 
wiedział... jak panu to już mówiłam.

Tłumaczyłem jej, że tw orzy niespra 
wiedliwe przywidzenia. Przypom nia­
łem, że po wezwaniu Ruckerta, Hen­
ryk powrócił óo sił, Lecz nie zdawało 
się, że jest przekonana.

Zapowiedziałem Henrykowi rychłe 
przybycie uczdfiago. Udawałem zupeł­
ną ufność wobec niego. Nie zaprzeczał 
przy Hildzie.

Gdyśmy zostali sami oz wał się:
— Trudziłeś go niepotrzebnie. Ja 

sam postawiłem swą diagnozę. Jestem 
bezwzględnie skazany.

Tydzień wilókł się w oczekiwaniu. 
Miałem okropne uczucie, że stan Hen­
ryka pogarsza się z dnia aa dzień. Ule 
galem wrażeniu jakby to był człowiek 
uczepiony do korzema dizewa nad 
brzegiem przepaści. Korzeń odrywa 
sie powoli, ja zaś, stojąc bezradnie na 
przeciwległym skłonie, me mogę mu 
przyjść z pomocą. Już tytko kilku włó 
knami trzym a się korzeń ziemi... ozło 
wiek lada chwila runie...

Odwiedził go lekarz miejscowy, wy 
raził się mglisto, ogólnikowo i odszedł, 
niby zły wróżbita.

Zostawałem często z biednym przy­
jacielem. Na jego prośby namówiłem 
Hildę na wieczorne przechadzki.

— Zabierz ją, piech odetchnie świe- 
żem powietrzem — mówił, gdyśmy 
byli sami. — W yrwij ją z tej ao au . z

tej strasznej atm osfery konania, z tej 
brzydoty, gdyż rto w szystko jest szpe­
tne, mnie nie wyłączając.

Jego głos był pełen niewyisłowionej 
rozpaczy. Lecz przesadzał mówiąc, że 
czyni taK przykro wrażenie. Rozumne 
oblicze nie może być całkiem brzyd­
kie, a jego tw arz, choć tak  wychudzo­
na, promieniowała zawsze tym  wewnę 
trznym ogniem, który ją ożywiał.

Pogrążeni w smutku, szliśmy z Hil­
dą przez Vistak na drogę, okiążająca 
szczyt Giabico a wysoko zawieszoną 
nad morzem, w ykutą w wierchach 
świetlistych i nagich. Podstaw a skal 
była niewidzialna pod nami. Niekiedy 
kierowaliśmy nasze kroki do Gwisy, 
a m inąwszy pr-zełęcz Geneparo, do- 
chudziliśmy do skal Galanches, o sto­
kach niby siekierą ciosanych w  granu- 
licie płomiennej barw y. Zatopieni w 
myślach, w patryw aliśm y się w baśnio 
wą panoramę zatoki, pięknej, jak mało 
w świecie, w malowniczą różnorod­
ność jej kształtów, tu dzikich, tam ła­
godnie wesołych, ówdzie zaś fantasty­
cznych, z ostremi zarysami żlebów, z 
krwaw em  rozdarciem przepaści poa 
naszemi stopami. W zawrotnych urwi 
skach, błękitne wody bulgotały w  wi­
rach, których szum gubił sie w głębo­
kim odmęcie, a morze zdawało się ci­
che, jak my sami, jak cały św iat w o­
koło. Na szkarpie, wysuniętej ftac orze 
paścią wznosiła się altanka, wąska 
platforma między dwiema skalami, któ

a miejscowi zwą Magia Caiupan?. 
Opuszczając diogę, w chodźUiśtny mię 
dzy skały by usiąść na tej platrorime.

Tam nikt nam nie przeszkadzał. 
Rzadko jeno dochodził nas zgrzyt pia 
sku pod kolami, lub dźwięk ludzkich 
głosów.. W ypływ ały z milczenia, by 
znów w niem utonąć. W spaniałość 
krajobrazu rozryw ała nasze myśli nu 
chwilę, jej śmiertelnie smutne, moje 
melancholią owiane. Przychodziliśmy 
w chwili, gdy słońce znika na niebie, 
z wy salach skał Magia Gampaua wi­
dać łańcuch turni zapalonych czerw ie­
nią zachodu, a u ich stóp morze lśni 
rdzawym  :ch odbuasir^-m, podczas gdy 
na złoci,stem tle słonecznej półkuli, fio 
letowy masyw Sennino odcina się niby 
płaszcz biskupi na złocie bizantyjskie­
go obrazu. Za nami gigantyczne, pro­
stopadłe uciosy turni Capo d‘Ort,e. ja­
rzące się czerwienią i przecięte fioleto 
wemi cieniami, spadały do morza w 
olbrzymich głazach i blokach, poszar­
panych w  dzwony, w piramidy, w 
igły, w  sterczące słupy i ;pn zewie,saki.

— Proszę się nie przysuw ać do itrze 
gu — ostrzegałem ją, gdy pierwszy 
raz weszliśmy na tę platformę. — Pod 
stopami pani ucios ma dwieście me­
trów głębokości a jego ściany jeżą się 
zaklinowanym ostrzem głazów.

(C d. n.),
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